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Kraków 24 lipca. 


Niejasnem jest jeszcze, ani dokładnie 
określonem położenie, wobec którego znaj- 
dzie się nowo wybrana reprezentacya kraju 
naszego w Wiedniu. Byłoby nie tylko pło- 
chością, ale zgubnem zaślepieniem „chcieć 
je przesądzać, oraz stawiać kombinacye, 
które łatwo okazaćby się mogły domami 
z kart lub zamkami na lodzie. Przedewszy- 
| stkiem trudnemi i chwiejnemi będą stosun: 
| ki z Izbą niemającą dobrze odrysowanej i 

stałej większości, co, mówiąc nawiasem, ła- 

two mogłoby w krótkim czasie pociągnąć 
za sobą jej rozwiązanie; nie wiemy dalej 
nawet w przybliżeniu, jakie będą wymagania 
stronnictw. a mianowicie tych, które mają po 

długiej nieobecności.przybyć do Izby i ezy 0- 

_ statecznie przybędą; nie wiemy jaka jest myśl 

przewodnia rządu; niewiemy nawet, czy ma 

jaką myśl; nie wiemy z jakim rządem będzie 
miała do czynienia nasza delegacya. Zbyt za- 
tem wiele jest powodów. nakazujących nam 
roztropność , oględność, miarę i rozumną 
baczność. Śledźmy biegu wypadków, bądźmy 
gotowymi, ale nie wysuwajmy się naprzód, 
nie wyrywajmy się, jak niebaczny młodzie- 
` miec, my już posiwieli i doświadczeni. Nie 
raz najpiękniejsze uśmiechały się nadzie- 
je, a przecież na niczem się skończyło. 
Korzystajmy dla dobra kraju naszego i mo- 
narchii z okoliczności, jeżeli rzeczywiście 
będą sprzyjającemi, ale przedewszystkiem 
nie narażajmy własnych interesów i wła- 
snego stanowiska. Nie zapominajmy, że 
w całym świecie nie od dzisiaj jest dążność, 
żeby :Polacy płacili le pot cassé. 

„Główne zasady, na których opiera się 
- kraj nasz, na których zatem opierać się 
musi. jego. reprezentacya, nie są dla niko- 
go tajemnicą. Sprzyjać musi Delegacya 
wszystkiemu, co posłuży do rozszerzenia. i 
utwierdzenia autonomii i indywidualności: 

ó nnych, a zaraz 


zewnętrznych a nawet w najwyższych sferach. 
Wiemy: iż.w. Wiedniu oceniają: i uznają przede- 
wszystkiem jego zdolności administracyjne ;. dzi- 
wnem jest przecież iż>w epoce w której zerwano 
z dawną rutyną i Schlendrianem, ograniczono się do- 
tąd na platonicznem uznaniu nie zużytkowano w tym 


4 5 r +5: : g 
się profesorem ekonomii politycznej, żeby nie wie- 
dzieć, że oszędność jest matką bogactwa. P. Du- 
najewski -z wiarą religijną łączy pewien odcień 
sceptyzmu o ludziach i. sprawach ludzkich, który 
objawia się szczyptą ironii, -a brany jest czasem 
za lekceważenie lub przecenienie. a 

Istotny to krasomowczy talent, mowca: prawdzi- 
wy i niepospolity, umiejący i zawsze gotów odpo- 
powiadać, schlagfertig i który już na szerszej are- 
nie zdobył sobie pod tym. względem sławę; włada 
doskonale piękną niemczyzną. W niektórych rysach 
jego charakteru wyżej przytoczonych odnaleść mo» 
żna przyczynę, dla której nie lubi polemiki i uni- 
ka jej, ale dotknięty zręcznie się odcina. > Kiedy 
deputowani: Fuchs a mianowicie Hanisch'z Czech 
mówiąc kiedyś o. Galicyi ironieznie wspomniał o 
stosunku Polaków do Rusinów z powodu Rady| 
szkolnej twierdząc, iż należy w -Galicyi: zaprowa- 
dzić porządek, Dunajewski: odciął się tak. zjadli- 
wie a tak misternie i delikatnie, że cała Izba: 
|wybuchła śmiechem a p. Hanisch zamilkł na czas 
jakiś i od tej chwili nigdy Polaków nie odważył 
się zaczepić: Dunajewski czyniąc aluzyę do krzy- 
kliwego głosu posła z Czech, odparł, że krzykiem 
nie robi się porządku i że lepiej niż o porządku 
w Galieyj, aby pomyślał o nim.w Czechach, gdzie 
zatargi dwóch narodowości prawdziwym smutkiem: 
napełniają wszystkich dbałych o pomyślność Au- 
stryi. P. Dunajewski mówi nadzwyczaj płynnie, 
z niesłychaną łatwością tak wśród zgromadzeń 
|politycznych jak z kieliszkiem w ręku, gdy wznosi 
toast, który czasem jest arcydziełem w swoim ro- 
dzaju; zdaje się, że go to nie nie kosztuje, lub 
raczej, że się wybornie przygotował, a wiado- 
mo, iż zwykle mówi całkiem nieprzygotowany. 
Kiedy Kraków podejmował bankietem w sali Ra- 
dnej Gołuchowskiego i Ziemiałkowskiego; Duna- 
jewski piękną i zręczną oracyą swoją tak. dalece 
wzruszył Gołuchowskiego, że się rozpłakał. Ktoś 
ułożył wtedy dwuwiersz: 


Coś z Skały *) wywiódł- zdrój rosy niebieskiej, 
Jesteś Mojżeszem panie, Dunajewski!. 


|Dbały o formę, mówi spokojnie, bez namiętności, 
bardzo delikatnie, nadużywa może  zbytecznie 
zastrzeżeń, ‘unika wszelkich drażliwych uwag i 
przytyków, nie chce «obrazić, a jednak nieraz do- 
tknie do żywego dowcipem. Wymowa to wytwor-. 
zarazem. Mąż o talencie istotnym, nauki i doświad-|na, nie rąbie, ale mówi; głos bardzo wdzięczny, 
į czenia, któremu zarówno przystępna katedra i forum, |wielka swoboda mająca czasem pozór niedbania 
praca gabinetowa i parlamentarna, administracya| o audytoryum, -co jednak dodaje uroku całości. 
i mownica. Słowem jeden z tych, którym pod|Izba słucha go zawsze z uwagą; on sam siebie 
Iz- | każdym względem szczycić by się mogło: każde|nie słucha. = ` i 
zn | społeczeństwo. Rópót sikrszkóe wNówym | Zakrój na męża 
Sączu, zkąd też wybierany bywa zarówno do Sej- |nim być, nieco zmodyfikowany , ową tęsknota, :0 
mu i do Rady państwa, kończył je we Lwowie | której wyżej wspomnieliśmy... 
i Wiedniu, zdobywając świetnie wszystkie stopnie 
uniwersyteckie. Około 1852 r. zostaje przy uni- 
wersytecie “krakowskim, suplentem umiejętności 
politycznych. W epoce paroksyzmu germanizacyi 
dostępuje tego zaszczytu, iż wraz z Helelem, Po- 
lem, Zieleniewskim, Małeekim odsuniętym jest od 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i przeniesionym do 
'Presburga, ztamtąd na Uniwersytet lwowski; ze 
Lwowa gdy zaprowadzono napowrót język polski 
na wszćchnicę Kazimierzów 'i Jagiellonów, wraca: 
jako wróżba lepszej przyszłości do Krakowa“ ža- 
wsze na katedrę ekonomii politycznej. Kilkakro- 
tnie dziekanem, w tym roku pe raz trzeci rekto= 
rem. W czasach rządów Wielopolskiego i reor- 
ganizacyi niezrównanej przez tego: znakomitego: 
męża stanu, wychowania . publicznego w Króle: 
stwie Polskim“ na podstawach narodowych, we- 


nie których staną, ale niech spuszczą przy-|-. Powiemy jednak, że w ważnej chwili 
łbieę, to jest, niech zakryją ostateczne swo-|przejściowej, najskuteczniejszym środkiem 


je postanowienie i niech mają wolne ręce|działania jest istotny udział we władzy, że 
co do środków, których w walce użyją.|przypuszczenie do niej żywiołu polskiego 
|Nakazuje im to nietylko wzgląd na wla-|odpowiednio sile jego reprezentacyi, uwa- 
sny kraj, ale także na dobro monarchii i|żalibyśmy za korzystne nietylko ‘dla nas, 
powodzenie dzieła uporządkowania jej sto- |ałe także dla roli, którą mamy odegrać, a 
sunków. Związanie się bowiem z góry Po-|tem samem dla dobra monarchii i uporząd: 
laków nietylko narazićby. ich mogło na|kowania jej stosunków. Nie można i nie- 
zawody i szkody, ale przesądzając spra- |należy stawiać żądania tek ministeryalnych, 
wę, odjęłoby wagi i mocy ich akcyi, jani rozdawać je podług narodowości, ale 
« tem samem od razu popchnąćby mogło |powołanie do rządu kogoś z naszego kra- 
jednych lub drugich do rozpaczliwych kro: |ju, któryby: posiadał żaufanie korony i 
ków i stać się powodem poronienia lub ka-|stał: na wysokości zadania, odpowiadałoby 
tastrofy. W zmianie ogólnych stosunków |sytiacyi, a dla nas byłoby nietylko rękoj- 
trzy grupy interesów odrysują się wyra-|mią, ale otuchą w pracy 'około wspólnego 
źnie w Izbie: grupa interesów słowiańskich |dobra. Nie dotyczyłoby to w niczem mini- 
z Czechami na czele, oraz grupa interesów [stra z Galicyi bez teki, bo stanowisko jego 
niemieckich, nareszcie grupa interesów wę: |jest i powinno pozostać specyficznem, a prze- 
gierskich niewidzialna w Rądzie” państwa, |ciwnie,. w razie przychylnego obrotu rzeczy 
ale wciąż obecna i ciążąca nad położeniem. | należałoby je wzmocnić, lepiej i poważniej 
Jakby opatrznościowo istnieje: czwarta gru- | określić. » „aoc 

pa, którą my przedstawiamy, grupa intere-|  Grotujmy się gorliwie i skrzętnie do przy- 
sów polskich; pochodzeniem słowiańskiem, |szłej kampanii; dziś już zapowiedzmy, że 
z natury swej i położenia przeznaczona do | wejdziemy w szranki pod naszą dawną znaną 
pośredniczenia i rozjemstwa między trzema | a niewypłowiałą barwą, ale wejdźmy w nie 
ierwszemi w celu utrwalenia stosunków [ze spuszczną przyłbicą i wolnemi rękami. 
wnętrznych monarchii. jej siły i potęgi, > rg 
a uniknięcia głuchej czy otwartej wojny| Reprezentacya kraju naszego 
domowej, a to na podstawie rozszerzenia i| w Radzie państwa r, 1879. 

i wzmocnienia autonomii i samodzielności i i f 

z Ba À (Dalszy ciąg.) 

krajów koronnych z największem możliwem|- łasi paldzgulian dobier onani posebna 
uwzględnieniem RAW his (> Cany Pi na Sejm, członek Rady miejskiej krakowskiej, profe- 
bytych, faktycznie istniejacych. i słusznie | sor i Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, czło- 
rewindykowanych, oraz właściwości każde- |nek Akademii. Mamy tu do mówienia tym razem 
go kraju zosobna a przedewszystkiem wła-|wyjątkowo nie tylko o człowieku znaczącym 


ściwości i potrzeb naszego kraju i naszego| w Kraju, ale istotnie politycznym, fachowo pod 
narodit R tk „|tym względem wykształconym, 0 specyaliście, 


USA ; i PSN ASUCAZ NI który od młodu; oddawał się naukom politycznym, 

Cel naszej: reprezentacyi jest jasny i do-|a następnie pracował i zaważył praktycznie w ró- 
brze określony; srodkami prowadzącemi do |żnych gałęziach życia publicznego i politycznego 
niego: utrzymanie równowagi między skraj- 


Unika on starannie wszelkiego zetknięcia spraw 
osobistych z publicznemi. Opowiadano nam, że 
już po nominacyi brata X. Albina Dunajewskie- 
go biskupem krakowskim, minister Stremayr za- 
pytywał jednego z posłów galicyjskich: „Czy po- 
seł jest krewnym biskupa?* a gdy mu powiedzia- 
no, że jest bratem rodzonym zdziwił się i dodał, 
„8. to szczególna rzecz nigdy ze mną nie mówił 
ani o biskupstwie ani o biskupie.“ 
Takim jakim jest p. Dunajewski; jest nieza- 
przeczenie jednym z istotnych i najrzeczywistszych 
ludzi politycznych w naszym kraju. Uosobił on 
w. sobie kierunek dodatni i zachowawczy; a wraz. 
iz p. Grocholskim i kilku innymi przedstawiał po- 
litykę Koła polskiego w Wiedniu; był też przed- 
miotem największych napaści, najzjadliwszych za- 
czepek i najśmieszniejszych potwarzy ; tyczyły się 
one w części stanowiska zajętego przez p. Du- . 


ści i wyższości. Wybór: jego: w Nowym -Sączu- 
Wieliczce i Białej po podwójnej walce, stał się 
też jednym z najwięcej znaczących objawów i- 
świetnem w kraju zwycięstwem byłego Koła Pol- 
skiego. P. Dunajewski ma przyszłość, bo ma prze- 
szłość która jak szlachectwo obowiązuje. 
Dworski Aleksander Dr praw i adwokat 


posłem do Rady państwa. Używa popularności 

w mieście a wzięcia między obywatelstwem zie- - 
mi przemyskiej. Po raz: pierwszy powołany na - 
pole parlamentarne wyborem przed sześcią laty 
wstąpił do Rady państwa i Koła polskiego, może. 
zrazu niewolny od tych uprzedzeń 'i podejrzeń, 

jakie wcześnie i zręcznie umiały wywołać prze- 
ciw. polityce większości dzienniki wojujące widmem - 
zdrady. Poseł miasta Przemyśla był zrazu wa- 

chającym i: chwiejnym wobec sporów wewnę: 
trznych Koła, powoli jednak nabrawszy przekona- 


przywódców — gdy nastąpił fakt zerwania solidar- 
ności, p. Dworski potępił ten czyn, lubo jeszcze = 
w r. 1877, gdy był złożył mandat dla licznych 
zajęć adwokackich odrywających go od prac do- | 
putowanego, pódawał za jeden z powodów swej 
> SR ` ooo notoj rezygnacyi, że się z większością nie zgadza. Wy- 
a stanu, 0 ileby mu się chciało | borcy skłonili. go: do przyjęcia na powrót manda- 
tui cofnięcia swej dymisyi. P. Dworski należał - 
w; Radzie państwa do jednej z komisyi prawni- 
'czych i kilka razy zabierał :głos w Izbie. Na ze~. 
braniu ptzedwyborczem w Przemyślu stanął w o- 


ić 
nie może naprzód: ogłaszać 
bownego, ani też z góry. przyznawać słu- 
szność jednej lub drugiej stronie, tem wię- 
cej, że dotąd pretensye i żądania nie są 
wiadome., moeni EE a 

Jeżeli jednak Delegacya nie powinna wia- 
zać się z*kimkolwiek przedwcześnie, prze- 
cież zależeć jej musi na dokładnem obi 
znaniu się ze szczegółami procesu, zamią* 
rami i żądaniami strony występującej jako' 
powód. O ile też przeciwni jesteśmy wszel- 
kim zobowiązaniom, :0 tyle „uważalibyśmy 
za właściwe a nawet konieczne, zetknięcie 
wczesne się z Czechami, którzy opuszczają 
dotychczasowe stanowisko, a, nie wiemy, ja- 
a. p an n o > zetknięcie MEJ RM zostaje przez niego, ai za pośrednictwem‘ 
dA pokrewieństwo | Po "Ją ik aaa z i r naukowemi 
nie ugody prowadzącej do zgody, świado-: powagami w Polsce do objęcia w Szkole Głównej 
mość, że jak my, oni także ‘chca roższerze- | katedry ekonomii politycznej. Przypominamy 80- 
nia autonomii i wzmocnienia indywidualno-|bie, iż wtedy już z doskonałego dowiedzieliśmy 
ści krajów a przełamania centralizmu; na-|5'2 (u ść aupra kan R 
TARAG ważny do nas PZA wzgląd, blioznegoii rod ga W śąsledułera Koi 
a którego Węgrzy również lekceważyć 80-|Polskiem z wielką niechęcią dowiedział się o tem 
bie nie powinni, że zaspokojenie słusznych | zaszczytnem < dla młodego profesora weżwaniu. 
życzeń Słowian w Austryi a na ich czele| Spółka : centralno-lokalna' Schmerling-Merkel  po- 


Czechów , będzie. ciosem dla panslawizmu, | starała sie, aby w oczach władz rosyjskich w. War- 
S szawie; a mianowicie u oberpolicmajstra: Trepòwa, 


jeżeli położy. mu. koniec WEWABE, monar- | przedstawić p. Dunajewskiego, jako- bardzo -nie-- 
hii, a tem samem pozwoli bezpieczniej, bezpiecznego i stojącego na czele jakiejś uni- 
z większemi siłami wyczekiwać jego ude- |wersyteckiej Umschutrzparte! Jakież było zdzi- 
rzenia z zewnątrz i przysposobić się do|wienie tych władz, gdy się niebawem dowiedziały, 
odparcia go, co zawsze jest naszą w Au-|że Dunajewski obrany rektorem: w Krakowie, po- 
BEM naucza boin. : ; (BAR, twierdzonym został w tej godności przez'N. Pana; 
BRO rarya AN E ERTE f wtedy zrozumiały dopiero o co szło rzeczywiście 
Zetknijmy « się: z. Czechami i ich. prze: |tak »v szczegółach, jak w ogólnem położeniu rzą- 
wódzcami koniecznie: przed 'zebraniem się|dowi:pp. Schmerlinga i Rechberga. -i 
Rady państwa. Jak i przez kogo? To mniej-| Rektor: Dunajewski ` obdarzony bystrym rozu- |biła nie małe. wrażenie. Dwie mowy budżetowe 
sza, to szczegół. Zetknijmy się lojalnie, nie mem, „gryzącym acz wesołym dowcipem, zwła:|w 1874 i ry (rj; mówa o reformie, administra- 
zobowiązujmy „się dọ niczego, prócz. tego, |5702% Politycznym, wymowny, latwo obejmujący |cyjnej, w której stanął w obronie hr. Hohenwarta 
X Y IGNA 80; PTOGZ 1060; każdy: przedmiot, ma niezaprzeczenie polityczny | a jedńocześnie w obronie znanego z energii i zdol: 
do czego: z naszegostanowiska już jeste- | temperament, a pomimo tego, pomimo istotnej, | ności administracyjnych starosty rzeszowskiego od- 
śmy obowiązani, a co skłonić ich pówinno poważnej miłości sprawy publicznej i wśród naj-|pierając nieco : niespodziewany zwłaszcza z tej 
do przybycia, zetknijmy się z tą przewodnią | liczniejszych, użytecznych, to znów. świetnych za- |strony z której wyszedł zarzut zawarty w epitecie 
myślą, iż pragnąc ugody z Czechami, nie trudnień publicznych, tęskni: zawsze za wykwint- Effendiego. Mowa o AI banku i ugodzie 
chcemy i nie możemy lekceważyć sobie zgody |". odpoczynkiem za Horacyuszowskiem otium |z Węgrami: w r. 1878, Mowa o liċhwie. A. 
a y ; ; “voz pewnem odcieniem niewinnego sybarytyzmu ;«o| Mowa 0 traktacie berlińskim  wskutku. której] 
z Węgrami oraz stanowiska Niemców. ; zadośóuczynieniu najniewinniejszemu nawet :syba- | zaczepiony z kąd: powinien był znaleść raczej po- 
Prawa i potrzeby kraju naszego ' znala: |rytyzmowi w naszych stosunkach, mowy być nie | parcie miał tę zasługę iż przemógł na.sobie milczenie. 
złyby już wielkie zadośćuczynienie i rękoj: |może, ale, przyjaciele p. Dunajewskiego twierdzą, | Dnia 4 czerwca w Delegacyach wspólnych w: Wie- 
ME PR a A NASA r osecielh ae 00, A A Jolie JO zzadnatIAĘ 
. ope ; L i i Á 3 vt Ą À U J~ ? 
JĄ określ iliśmy. „Ale SP unkta dotyczące wymagają i. czego a RR oczekują s dla niego |r.. równie w Delegacyach ale w Peszcie mowa. 
specy aluie 'nas "1 naszego kraju , które ma" |życzą.. Ale bo też. nie ma jak przyjaciele!  Czy| w. sprawie wschodniej, nie tak doniosła jak pierw-|. 
leży mieć na oku; stosownie do' biegu wy: 
padków; na załatwienie każdego winien się 


wogóle; u nas :ozłowiek publiczny używa, choć- |sza. Prócz tego. wiele; innych mów.i przemówień. 

by najbardziej za nim tęsknił. odpoczynku, to| Autor pisma AE AA oipo wipdsi a we- 

E +0 zie narfstw 3 sé, ERN bkoliczności sprzy- | wielkie pytanie, a raczej złudzenie. Byliśmy świad- | zwanie -wystósowane do Koła polskiego „przez klub: 

| Bl będą w. przyszłej Radzie a NAA! RA ACAR 1e Aa byle prohon a E RE kami, jak 'p.. Dunajewski powróciwszy. tego roku | lewicy, w którem podane zostały powody dla któ- 

_gać i.dlatego. mietydko „Mie, POĘZSDUJĄ,; AE (JAY; a CZIS ąajwaźniejszy zdanIEM NASZEMLYN, |; Ry dyspaństwa po ciężkiej kampanii 17 maja, |rych Polacy nie mogą przemawiać 'za rozbroje- 

_ nie powinni. stawiać „programów, ich rzeczą | który dotyczy materyalnych i ekonomicznych 

> wejść w szranki ze spuszczoną przyłbicą:|stosunków, ściśle; związanych z'naszą .spółe- temi wszystko: się: kończy. pod: tym względem. na ENIA: pisTm Ep tes " Jecpomiedkii na znaną. pe- 

I dziś nic si "wzgledem nie zmie-|czną, narodową a nawet polityczną przyszło: | najlepszych. może chęciach. „A. zresztą te: chęci. są |tycyę wskazującą Delegacyj drogę „postępowania. 

RNG o CAPE: i à A R ai | jak w:wielu wypadkach tak i tutaj zarazem obja- | Obfitą tą zaszczytną pracą i.taktem, p. Dunajew- 

rnieju, ze; swojemi, barwami na piersiach, części objętemi były w uchwałach sejmowyć h łatwości. Z, „wielkiemi zdolnościami . dzieje się | rach rządowych, mianowicie w ministeryum spraw. 

e ze spuszczoną, przyłbicą. Niech, wywie- dotąd. nie sankcyonowanych lub życzeniach to samo, 'c0 z wielkiemi majątkami, zwykle checia- i ; i ; | 
a`godlavi: barwy, to' jest zasady,»po stro: |nie załatwionych. . | noby: je nad. miarę wyzyskać, ale nie darmo jest 


: Beatus ille, qui procul negotiis itd. itd. 


Woli być szukanym, jak szukać, wolałby aby 
się o niego starano, niż miałby się o cokolwiek 
starać; nigdy: zaś o popularność ;. przyjąłby bez 
przesadnej skromności: i z.swobodą każde waż- 
niejsze stanowisko i nie zdziwiłby -się,s gdyby| 
mu je ofiarowano, ale kraj nie zdziwiłby się ró- 
wnież. T Tiew 
- Zdrowego, wytrawnego, roztropnego i zimnego 
sądu o sprawach politycznych, wystrzega się złu- 
/dzeń, których sam nie ma. Nie: żachwianej-odwagi 
'cywilnej z: niejaką skłonnością do wyzywania nie: 
popiilatności, zasad. zachowawczych pewnych «i; 
stałych. Nie będziemy się nad niemi rozwodzić, 
bo jego przekonania i poglądy: zbyt są pokrewne 
przekonaniem .i poglądom naszego: dziennika. 

„ Członek „Akademii zaraz od jej ukonstytuowania| 
się, wstąpił «do: Sejmu w r. 1869 jako Rektor Uni-. 
wersytetu Jagiellońskiego, w r. 1870. jako-wybrany 
poseł. W'Sejmie stawia głośny wniosek znany pod. 
nazwną wniosku Dunajewskiego, obejmujący: zarys 
zmian administracyjnych i ciężarną w następstwa 
sprawę gminną, wniosek, . który. inni wraz-z nim 
układali a on przedłożył. Wniosek ten staje się. 
zawiązkiem stronnictwa reformy, którego jednym 
z przewódzców jest Dunajewski. -Sprawa. wscho- 
dnia i jej burzliwe koleje odwróciły „chwilowo 
uwagę kraju od naprawy stosunków wiejskich. 
W Sejmie p. Dunajewski wybierany zwykle do 
kilku ważnych komisyj, między innemi do. osta- 
tniej adresowej. .W Radzie państwa. spraker De- 
legacyi polskiej, w Kole; członek: : komisyi parla- 
mentarnej.. Członek komisyi ekonomicznej, budże- 
towej, ugodowej i. komisyi dla trybunału admini- 
stracyjnego. Pierwsża jego mowa: w Radzie pań: 
stwa «w r. 1873 wśród obrad nad adresem, w któ- 
rym wiernokonstytucyjni wyrażali radość: z. zapro- 
wadzenia bezpośrednich wyborów: Mowa; tą. zro- 


nigdy nieosłabimy, ale wzmocnimy prąd 
ogólno-ugodowy , który” podczas wyborów 
ukazał się w całej monarchii. silniejszym, 
niż zwykle. Polacy jednak i ich reprezen- 
tacya popierać mogą taką tylko ugodę. któ- 
ra doprowadzi do zgody, a nie pociagnie za 
sobą : wojny: domowej materyalnej, czy tylko 
moralnej. Polacy powitać mogą z przyje- 
mnością taki tylko powrót do czynnego ży- 
cia publicznego jednych czynników, który 
nie wepchnie drugie w bierność, a to dla 
= tego, że wojna domowa pod: jakakolwiek 
_. formą, byłaby. nie wzmocnieniem, ale osła-| 
bieniem organizmu państwa, a zatem i 
"kraju naszego, a powtóre dla tego, że! 
© następstwem takiej wojny mogłaby być reak- 
cya, której dzisiaj: przedwcześnie się oba- 
wiają, lecz która, gdyby nastała, jeżeliby nie 
zniszczyła, to uszczupliła rękojmię dla wszy- 

stkich, a więc i dla. kraju naszego. 
Delegacya galicyjska licząca blisko sześć- 
dziesięciu członków działających solidarnie i 
występujących jako Koło polskie, zająć 
może 'w przyszłej Radzie państwa ważne 
a w-wielu wypadkach rozstrzygające: sta- 
nowisko ; od niej mianowicie zależeć będzie, 
czy bieg sprawy publicznej ma iść w kie- 
runku ugody wiodącej do zgody, czy też 
dożnowej: pod, jakąbądź formą wojny do- 
mowej. Zadanie jej będzie trudne , odpo- 
wiedzialność ogromna. I dlatego właśnie 
dzisiaj już nakazaną jej jest więlka ogle- 
dność i roztropność, dlatego, zdaniem na 
szem. nie.. może. i nie powinna stawiać ani 
ujawniać ściśle określonego programu lub 
wiązać się stanowczo i nierozerwalnie z kim- 
kolwiek. Jedno i drugie przesądzałoby z gó- 
ry kwestyę i przyszłość a tem samem zni- 
szczyłoby równowagę między „siłami i 
czynnikami, której zachowanie będzie wła- 
|  śnie-zadaniem “naszej delegacyi, a to dla 
zabezpieczenia stanowiska i interesów 'na- 
szego kraju „jak . dla zapobieżenia roztro- 

__ jowiw. monarchii, (O 
| Zanim «jeszcze. wiądomymsbyć mógł sku- 
| tek wyborów w całej Austryi i w: kraju 
naszym, pewien mąż stanu rzekł: Polacy 


po: niemiecku. l ' 

. Dzieduszycki Wojciech hr. poseł większej 
własności = Stanisławowskiego okręgu, nie miał 
więcej jak lat kilkanaście, kiedy bezimiennie: za- - 
czął wydawać drobne 'szkiee"i artykuły, miesza- 
niny humoru, satyrycznej weny, młodocianej. filo- 
zofii, wszystkiego po trochu; æ w tem, wszystkiem, 
w: tych: dość dziwacznych próbach pióra fermen- ` 
towała: jakaś myśl niewyraźna, niedojrzała, sobis © 
samej niejasna, a jednak piny przez/śwoje = 
powłoki,'i te grzechy: młodoś 


choć wówezas:nie umiał pisaós-i cooo 0: s PEARS 
Od-owych latümyst ten dojrzał, a z owych | 


śei, a może: i' zbyteczne'w niej upodobanie. Umysł 


Wiadomości bardzo: wiele, wielka pamięć, wielka 
zdolność ų zatrzymania i zużycia tegó, co wie — 
wielka także: domyślanią się i odgadywania. I na 
tej. ostatniej czasem może nadto «polega autor nie 


wiele i nią daje się porywać w różne nieprzewi-- 
dziane i niespodziewane kierunki, Jak dotąd pan 
„Dzieduszycki jest jeszcze: rozrzucony, rozstrzelo- 
ny, zdaje się szukać. swego: środka ciężkości i 
ustalenia; być może, że nowy wybór do Rady 
Państwa wepchnie -go przemocą w jeden kieru- 
nek iw-tym zatrzyma. © pierit wo ce 
-A upodobań swoich i wykształcenia raczej li- 
terat, pisarz, niż człowiek polityczny: O sztukach 
albo o estetyce będzie zawsze. mówił z większą 
przyjemnością, niż o podatkach lub o administra- 
cyi. .I jako pisarz, ma talent niezaprzeczenie, a“ 
Z; wiadomościami swojemi. mógłby niezawodnie 
zajść na tej. drodze daleko. Tylko znowu za wiele + 
dowolności, -czasem | pomysły kapryśne i dziwne; 
systematyczności, "prozy za 'mąło. :. Przed: laty 


i dziwaczne, ale pełne blasku i 'werwy.„Fantazye - 
słowiańskie*, „Fantazye artystyczne* itp. Najlepsza 


pisana z życiem i wdziękiem, ale biegli 


ceniu mógł był dostrzedz. © « : i 

W piśmie czasem zbyt fantastyczny, w publicz- - 
nych .odczytach (jak mówiły tegoroczne dzienniki 
warszawskie) 'nie' dość skupiony. i jędrny, w roz- > 
mowie nieraz  parądoxalny, jakimże może być 
p. Dzieduszycki w kwestyach praktycznych i po- 
litycznych, «w. obradach -sejmowych :lub pracach 


jego matury.. Znajomi, a nawet przyjaciele oba- « - 
wiali;się zrazu, żeby „do prac tego- rodzaju nie: © 
przynosił tego nadmiaru fantazyi, tych pomysłów 
obfitych a- nieprzewidzianych ,: któremi się odzna- ' ` 
cza «w. pismach i. rozmowach swoich. Zrobił im 
najżupełniejszą , i 'najmiłszą niespodziankę. Jak 
w „opiniach i. przekonaniach trudno być od niego 
stalszym, tak w dyskusyach i pracach trudno być 
trzeźwiejszym, uważniejszym, więcej skupionym. 
Myśl, której „zwykle; pozwala bujać”na wszystkie 


19go tegoż miesiąca już był na katedrze, A za-|niem Austryj.. Współautor, pełnego godności imas 
niło. a, Polacy powinni przybyć na plac|ścią. Punkta te znane są a pó największej wem. i! następstwem istotnych: zdolności, talentu, | ski zdobył: sobie uszanowanie u: Niemców, w sfe- 


| *) Skała, znana, majętność. hr. Gołuchowskiego. 


w Pradze) fa HBO 688, > 


kierunku męża, którego uważają za niepospolitego. - e 


.najewskiego ale także i jego niewątpliwej warto- = 


w Przemyślu, ponownie wybrany z tegoż miasta . 


nia: o bezpodstawności zarzutów i oskarżeń, ado-  . 
brej woli i poświęceniu naszej delegacyi i jej = 


bronie Koła polskiego. Mówi” łatwo i poprawnie 


ści czytało się z wras = ©: 
żeniem, 'ż! autor myśli, choć jeszcze dobrze miy- 5<. 
leć nie 'umie, i «że» może będzie kiedyś pisał, 

początków zostało w nim: tylko 'wiele oryginalno=" = 


to niezwykły, bystry, a: nadówszystko: chwytny. e 


jednej pracy, która mogąc być naukową, została: 
tylko literacką. Trochę ołowiu, trochę balastu =- 
przydałoby się tej głowie, która fantazyi ma 


w. feiletonie Czasu pojawiały się jego pióra lotne =` 
j „dotąd. książka „Ateny*; jest bardzo zajmu- . 3 


zarzucają jej niedokładności, których autor po- - . 
prawić nie raczył, choć je przy swojem wykształ-- |. 


komisyjnych?: Nowy ito, a bardzo szczęśliwy skok 


UZAS z Wtorku 22 Lipon 1819, 


tylko ślad pozostał. W r. 1686 Irkuck podniesiony 
został do rzędu miast, w r. 1692 zbudowano tam 
klasztór Wniebowstąpienia, a w r. 1693 klasztór Prze- 
mienienia. W r. 1696 oblegali Irkuck Buryaci, lecz 
go nie wzięli. W roku 1723 zbudowane tam ra- 
tusz, w roku 1731 Irkuck został stołecznem mia- 
stem prowineyi, a w roku 1764 stolicą gubernii. 
W r. 1783 utworzone zostało namiestnictwo carskie 
w Irkucku i od tego czasu Irkuck był rezydencyą 
namiestnika, a następnie jlnego gubernatora. Liczba 
mieszkańców doszła do 25,000, domów było 2700, 
kościołów 21, dwa łuki tryumfalne, 685 sklepów, 9 
szpitali i Bank. Irkuck należał do pierwszorzędnych 
miast Syberyi pod względem przemysłu; było . tam 
900 fabryk i kużnic. Handel przewozowy z Chinami 
był w wielkim rozkwicie, a jarmark doroczny groma- 
dził kupców przybywających ze wszystkich stron 
Wschodu. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna * 
przytrzymała: Stanisława Pawlikowskiego za kradzież © 
masła na targu; Sebastyana Kijawę za kradzież szyb ; 
Stanisława Kotarbę za sprzedawanie ptaków śpiewa- 
jących; Ant niego Skolaczyka poszukiwanego przez 
sąd powiatowy w Kolbuszowy za u:zestnictwo w kra- 
dzieży; Michała Sądowicza poszukiwanego za: kra- 
dzież ; Maryannę Slusarczykownę za kradzież rzeczy; 
Jana Scheca za zamiar kradzieży; Romana. Makow- 
skiego i Antoniego Cebulę za kradzież masła na targu; 
za pijaństwo dwie osoby. ZE ZR 

W Policyi złożono: Zegarek srebrny w restaura- 
cyi p. Bornarda Kornbluma przy ulicy Długiej przed 
paroma tygoddniami zostawiony; tudzież klucz „do 
bramy domu, pozostawi'ny „przed paroma dniami w -57 
biurze meldunkowem przez osobę niewiadomą; port- = 
monetkę z kilkunastoma centami, znalezioną w rynku ` 
w sobotę w południe; chustkę bawełnianą czerwoną 
w kwiaty znalezioną na Stradomiu.  : i ; 

Teatr Letni. We wtorek d. 22 lipca;: Kome- 
dya w 3 aktach pp. Delacour i Hennequin, przełożył 
Ignacy Kliszewski: Foka (La Phoque). — Początek 
o. godz. wpół do 8ej. z ; 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa. Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11tej ; 
do 4tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. r 
` — Dnia 19 lipca w południe grzmoty. i deszcz, 
po południu pięknie. "Termometr od + 12:3 C. „do- 
szedł do +-'25'7 C. Dnia 20 lipca przez cały dzień 
śliczna pogoda, termometr. od .+- 126. doszedł do 
+ 280. Barometr, który aż do rana d. 20 szedł do 
góry, zwrócił się nagle na dół opadające szybko. Stan: 
jego d. 21 lipca o godz. Tej rano 736 0 millim , 16 
wnocześna ciepłota powietrza -|- 17:2 C.: Wiatr połu- 
dniowo-wschodni, pogoda. a> ; 
— We wtorek d. 22 lipca: $. Maryi Magdaleny. 


strony, w tych kwestyach trzyma silnie i krótko 
i nigdy jej nie da od przedmiotu zboczyć. Mówi 
dobrze, zawsze jasno i logicznie, czasem bardzo 
żywo i wymownie: czasem kiedy wzruszony we- 
 wnątrz, chce gwałtem być oględnym i umiarko- 
wanym, znać nieco przymus, który sobie zadaje. 
 Bądzi bystro i jasno, a jak raz sąd sobie zrobił, 
trzyma się go stale i całem swojem postępowa- 
niem w Sejmie dowodzi logiki i konsekwencji. 
W dyskusyi tęgi, ma temperament żywy, gorącą 
krew, ale doskonale umie trzymać się na wodzy 
i z wielkim taktem wymija wszystko, coby mo- 
gło sprowadzić zamięszanie i wybuch. Z wielkim 
także taktem łączy dwie zalety do połączenia 


doniesienie o opróżnieniu lokalu i niepobieraniu zeń 
czynszu, należy podać w dwóch egzemplarzach do 
pomienionej Komisyi. 

ZAP. Modrzejewska wraca jutro lub pojutrze z Za- 
kopanego i prawie niezatrzymijąc się w Krakowie, 
wyjedzie do Londynu, mając już tam wystąpić na 
scenie d. 1 sierpnia. 

— Dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
poseł Kieszkowski, wyjechał do kąpiel. 

— Donoszą nam, że jeden z znanych a majętnych 
obywateli Krakowa udając się do wód przy zamię- 
Bzaniu jakie zwykle sprawia dzwonek wzywający po- 
dróżnych w Oderbergu, zostawił na stole pugilares 
z tysiącem złr. i spostrzegł się dopiero dojeżdżając 
do Morawskiej Ostrawy. Na drugiej stacyi został już 
zawiadomiony o znalezieniu pugilaresu a w cjągu 24 
godziu odebrał go w Wiedniu. Nazwisko uczciwego 
znalazcy dotąd nie znane; ale największe uznanie na- 
leży się p. Hoziel naczelnikowi stacyi w Oderbergu 
za pośpiech w odszukaniu i odesłaniu zguby, również 
panu nadinżynierowi-w Morawskiej Ostrawie Schosch- 
kola, który nie szczędził trudów w celu odszukania 
nieszczęśliwego pugilaresu, którego znalezienie i od- 
danie właścicielowi jest: godnem zapisania w czasach 
bezwzględnego panowania demoralizacyi od Uralu -do 
Atlantyku. ZA 

— Z fundacyj pósagowych wyciagnęły we .Liwo- 
wie d. 24 czerwca losem posagi sieroty tam urodzo- 
ne: Wanda Marya Krzyształowska 6090 złr. 24 e.; 
Helena Pauzarówna 600 złr.; Marya Bronisława Krzacz-: 
kowska 300 złr. i Filipina: Wagnerówna 84 -złr, 

— Magister farmacyi J. Ihnatowicz: we Lwo- 
wie, mianowany został przysięgłym. chemikiem sądo- 
wym do spraw karnych. 

— D szedł nas z Warszawy naj owszy numer 
Revue slave, który jest zarazem ostatnim, pożyteczne 
to bowiem wydawnictwo zostaje zawieszonem z po- 
wodu trudności, jakie organ ten chociaż poświęcony 
literaturom słowiańskim, ałe zajmujący się szczególnie 
literat ra polską, na każdym kroku napotykał. Kevue 
slave wychodziła pierwotnie pod redakcyą p. Fon- 
taine, który nie umiał wzbudzić zajęcia i zapewnić 
od razu pismu swemu pow. dzenia. Dopiero kiedy wy- 
dawnietwo przeszłojna rzecz p. Ińteringa, a naczelnym 
redaktorem R:vue slave został p. Juljusz Mien, pismo 
to znacznie się ożywiło, nabrało literackiej wartości 
a mianowicie polskiej literaturze niejedną oddało u 
sługę, zapoznając z nią cudzoziemców. Wpływ ten 
kilkumiesięcznego wydawnictwa odbił się odrazu w pi- 
smach zagranicznych francuskich i angielskich; -wzbu+ 
dził dła piśmiennictwa naszego zajęcie, którego obja- 
wem był artykuł o literaturze polskiej w W estmin- 
ster Rawiew. Revue slave przestaje wychodzić, 
w. Warszawie, ale jak słyszymy, ma być wydawa- 
ne póżniej w Krakowie równie pod dyrekcyą p. 
Interinga i p. Mien, * AEG: G 

. — Słynna - Noc Świętojańska, która tak licznych 
doczekała się u. nas przedstawień, grana jest obecnie 
w Warszawie w teatrze „Alhambra“ po raz dwudzie- 
sty drugi, wobec prżepełniającej miejsce widowiska pu- 
bliczności. Autor tej sztuki p. Staszczyk, jak wiado' 
mo krakowianin, przybył do Warszawy i jest przed- 
miotem licznych owacyj. Wszyscy spięszą, jak mówią 
dzienniki warszawskie, uściskać dłoń, która równie 
dobrze umić władać młotem jak piórem. Ęcho donosi, 
„| że koledzy p. Staszczyka zamierzają na jednem z przy- 
szłych przedstawień zrobić mu owacyę. Druga sztu- 
ka krakowska, tu premiowana na ostatnim konkursie 
Krewniaki Bałuei*go, ściąga tłumy warszawian do 
„Eldorado*. = Ko 

/'— W mennicy wiedeńskiej kontrola jest bardzo 
niedokładną, skoro dopiero przypadek wykrył kradzież 
srebra od pół róku odbywaną. Od tego bowiem tza-|K, Klobassa ze Zręcina 50 złr.;. Honorata Lukasie- 
su 40 lub 50 razy przynosiła do mennicy młoda dzie- | wiczowa 10 złr.; A Jabłoński z Bóbrki 5 żłr. `= 
wczyna obrzynki srebra blisko po dwa kiło i sprze- oo 
dawała je, a srebro to miało tę samą próbę, co sre- |. SZEJ: „BREEZE ż 
bro :w pieniądzach bitych. Dziewczyna ta nazwała się Sprawy szkolne. 
Weinwurm. Dopiero d: 18 b. m. zdarzyło się, że któ-| - SEKE O BRW 
ryś z robotników obecny. przy sprzedaży srebra przez Jeszcze w sp awe narady szkolnej we Lwowie. 
tę dziewczynę, powiedział głośno, że nazywa się ona (Dokończenie). p 
Krzal. Aresztowano ją i w domu jej rodziców zrobio- 
no rewizyę. Ojciec jej już od dawna przestał w men-. 
nicy pracować, a jednak żył dostatnio i córka stroiła 
się zbytkownie. Znaleziono do trzech tysięcy w go- 
tówce i w książeczkach kasy Oszczędności.  Areszto- 
wano również żonę Krzala, która pracowała w men- 
nicy. Jak się zdaje, nie ona sama wynosiła srebro, 
z mennicy, lecz oraz inni robotnicy, któtych Krzal 
był tylko pomocnikiem. ; 

— Piszą nam 16 lipca z Kaltenleutgeben zna- 
nego zakładu hidropatycznego pod Wiedniem. „Jest już 
tu około trzysta osób. Zakład posiada umiejętnego 
lekarza, który nie jest rutynistą trzymającym się pier- 
iwotnego, jednakowego dla wszystkich systemu, ale 
troskliwie i ostrożnie według choroby i organiżu ka 
żdego stosuje i reguluje kuracyę, do czego jest za- 
prowadzone odpowiednie urządzenie techniczne." 

-— W sobotę 19go b. m. otwartą została w Mona- 
chium w pałacu szklannym międzynarodowa wystawa 
sztuk pięknych. Króla, który nigdy nie ukazuje się 
publicznie, zastępował ks. Luitpold. Otwarciu wysta- 
wy uczestniczyli wszyscy książęta bawarscy i człon- 
kowie ciała dyplomatycznego, ministrowie, deputowani, 
naczelnicy władz. Profesor Lindenschmidt miał krót- 
ką przemowę o zadaniach i znaczeniu: wystaw arty- 
stycznych. Książę. Luitpold odpowiedział i wzniósł 
zdrowie króla, poczem goście obesżli wystawę, którą 
zaraz potem otwarto dla publiczności. 

— Jak donosi telegram z Berna w Szwajcaryi z d. 
19 lipca, umarł tego dnia w tunelu góry Š. Gotarda 
na apopleksyę serca przedsiębiorca budowy tego tu- 
nelu Francuz Favro. 

- — Dzienniki angielskie donoszą, ze p. Thoms, sę- 
dzia i notaryusz w jednem z mniejszych miast Ame- 
ryki północnej, do takiego stopnia nie lubi wszelkich 
zbytecznych formalności biurokratyeznych, że obrządki 
ślubne, które zwyczajem miejscowym odbywają się 
przed urzędem notaryalnym,. zredukował do następu 
jącej króciuchnej formułki: „Pan chcesz jej?“ zapy- 
tuje pana młodego. „Tak!* „A pani chcesz jego?* 

„Tak“ odpowiada panna młoda... „A więc małżeń 

stwo zawarte! — Dwa dolary!* Taki ślub możnaby 


parcia. Lecz wobec tego napływu mas, jéj in- 
stynkt zachowawczy nakazywał jéj większą oglę- 
dność. Chodziło w istocie o ludność liczną, ró- 
żnorodną pod wszelkiemi względami, wdzierającą 
się do kraju w wielkich masach i tworzącą w Mol- 
dawii prawie czwartą część całój ludności. Nie 
byli to Anglicy, Francuzi, Włosi, Niemcy; byli 
to ludzie bez oznaczonćj ojczyzny, bez innćj na- 
rodowości jest nazwa Izraelitów, i używający we- 
dług okoliczności opieki tego lub owego obcego 
mocarstwa. Byli to ludzie szukający sposobu do 
życia nie w pracy, która się przyczynia do roz- 
woju produkcyi i bogactwa kraju, lecz w fry- 
marczeniu i lichwie, która go rujnuje. Tym spo- 
sobem i bez opieki nawet własnych naszych ustaw 
Izraelici stali się panami znacznój części kapita- 
łów kraju i umieścili Mia hipotekach nierucho- 


rakteru. — P. Dzwonkonwski pierwszy powołał 

|wiroku przeszłym wyborców, aby wobec zarzu- 
tów przeciw Delegacyi odwołać się na ich sąd. 
Wyborcy dali mu votum zaufania i poparli - poli- 
tykę Koła jednogłośnie tak, jak - jednogłośnie 
w ostatnich wyborach zwrócili mu mandat po 
upływie przeszłej kadencyi. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 18 lipca. 


C] Poseł rumuński w Wiedniu p. Balaceanu 
wręczył przedwczoraj p. Orczemu, zastępcy hr. An- 
drassego notę rządu z w kwestyi żydowskiej. 
Rumunia wyraża naprzód swą „wdzięczność Za 0- 
piekę i rady przyjacielskie, któremi ją mocarstwa 
zaszezycają, przypomina z kredką w ręku, że się 
nigdy rozkazom Europy nie sprzeciwiała i wbrew 
jej żądaniom nigdy nie szła, że „wszystkie ofiary, 
jakie na nią włożył traktat berliński, z rezygna- 
eyą poniosła i nawet wzięła w posiadłość Dobru- 
czę, o którą nigdy nikogo, nawiasem mówiąc, nie- 
prosiła, ale odwołuje się także do uczuć sprawie- 
dliwości mocarstw w kwestyi żydowskiej i wy- 
stawiając w kolorach drastycznych polityczny i 
ekonomiczny wównętrzyśih kraju, maluje w ży- 
wych barwach fatalne następstwa dla kraju z o- 
siedlenia się samego żydów, a cóż dopiero, po- 
wiada, gdybyśmy im nadali prawa polityczne? 
ale następują tu słowa p. Kampineanu, ministra 
rumuńskiego spraw zewnętrznych, którego podpis 
u dołu noty wspomnianej wyczytałem. Nota ta, 
datowana z 27 czerwca (9 lipca), po owym wstę- 


ralnie zawsze ustępuje im kroku, a przytem jest 
śmiały, nie waha się wziąć inicyatywy, gdzie jej 
kto inny nie bierze, pierwszy iść w ogień, otwo- 
. rzyć najtrudniejszą, najdraźliwszą dyskusyę. Tych 
przymiotów i niezaprzeczonej energii dał dowód 
w roku zeszłym, kiedy był jednym z tych, któ- 
ych staraniem (wbrew zdaniu i chęci wielu) 
Koło sejmowe podjęło sprawę secesyi i powzięło 
wiadomą uchwałę. A jak sam w tej sprawie wy- 
stępował zręcznie i dobrze, to czytelnicy Czasu 
zapewne jeszcze pamiętają. 

W tej osobnej grupie młodszych posłów, któ- 
rzy weszli do Sejmu przy ostatnich wyborach, a 
których nazywano „młodymi Podolakami*, później 
„Ateńczykami* (właśnie od Aten pana Dziedu- 
szyekiego) lub „Kapucynami* (w przeciwieństwie 
o członków klubu Reformy, zwanych przez skró- 
cenie „Reformatami*), pan Dzieduszycki ma je- 
den z głosów najbardziej stanowczych i wpływ 
jeden z największych. Wiadomo, że grono to lu- 
dzi młodych), myślących, przekonaniami swemi 
umiarkowanych, uczuciami zaś gorących, do 
zmian i reform skłonniejsze naturalnie od star- 
szych, jest niejako szkółką w której rosną ci co 
kiedyś zajmą bardzo znaczące w kraju stanowi- 
ska. Miło nam dodać, że między nimi i przez nich 
zaczynają się lzacierać niedorzeczne uprzedzenia 
i przesądy dzielące nie wiedzieć po co i dla eze- 
go wschodnią i zachodnią połowę kraju. P. Woj- 
ciech Dzieduszycki z tego grona ludzi wychodząe, 
obdarzony niezaprzeczonemi zdolnościami i zaopa- 
trzony obszernemi wiadomościami, z praktyką par- 
lamentarnego życia już obeżnany, i już ceniony 
wysoko dla zdolności, pewności charakteru, i sta- 
łość przekonań, których dał dowody w Sejmie, 
będzie niezawodnie bardzo cennym dla Delegacji 
nabytkiem i zajmie w kole z pewnością, a w Ra- 
dzie państwa spodziewamy się, znaczące i zaszczy- 
tne stanowisko. 

- Dzwonkowski Edward. Wychowanie i mło- 
dość miał wojskową, a w wspomnieniach rodzin- 
nych czerpał uczucia patryotyczne. Był w Aka- 
 demii wojskowej w Wiedniu, kiedy brat i szwa- 
gier padli ofiarą rzezi tarnowskiej. W r. 1848] 
wstąpił Edward Dzwonkowski wraz z bratem Wła- 
 dysławem jako ochotnik do armii węgierskiej. Nie 
= dziw, że przykład naczelników emigracyi polskiej 
pociaga! gorętszą młodzież z kraju, że id sztan- 
dary Dembińskiego, Bema, Zamoyskiego i Wy- 
seckiego spieszyła młodzież z Galicyi, zwłaszcza 
gdy już postanowioną została interwencya rosyj- 
ska. Nie tu miejsce oceniać ten udział Polaków 
= ale nikt jeszcze nie zebrał czynów bohaterskich, 
jakimi Polacy znów w tej walce zajaśniałi. Dzwon- 
kowscy służyli w pułkach węgierskich, a posiada- 
jąc wiadomości wojskowe otrzymali. rangi oficer- 
skie. W jednej z ważniejszych. bitew, Władysław 
- Dzwonkowski w chwili kiedy ważył się los bitwy, 
= wysunął się naprzód chcąc swym: przykładem za- 
" grzać chwiejące się męstwo żołnierza, a miał pod 
_ sobą żołnierzy węgierskich. Spojrzał za siebie, a 
_ szereg żołnierzy zamiast postępować za dówódcą 
cofa się: „patrzcie jak Polak ginie“ zawołał i 
rzucił się na oślep naprzeciw nacierającej piechoty 
rosyjskiej. Po tym bohaterskim zgonie brata, 
Edward, który mu w męstwiejdorównywał, dotrwał 
wśród ksmpanii choć z zakrwawionem sercem. 
Pod koniec wojny otrzymał rangę majora; wraz 
= z wychodźtwem polskim przedarł się do Turcji, 
_ przebywał w Warnie i Konstantynopolu, zkąd po 
roku blisko pobytu udał się do Paryża i Belgii. 
_ Po sześcioletniej emigracyi, w czasie której za- 
- poznał się z.znakomitszymi jej członkami powró- 
çil do Galicyi do opuszczonego majątku w Tar- 
_ nowskiem i słynnego stada gromnickiego. Niedłu- 
go atoli mógł oddać się wyłącznie zawodowi rol- 
nika, hodowli ulubionych koni angielskich. Życie 
polityczne wnet miało go oderwać od rodziny i 
domu. Nie szukał w niem wyniesienia, karyery, 
ani popisu. Stanął do szeregu jak żołnierz na 
_ głos pobudki, na wezwanie współobywateli, nie- 
zważając na niedogodności majątkowe jakie służba 
o w i oderwanie od roli za sobą pociąga. 
Posłował do Sejmu od pierwszej kadencyi, aż do 
r. 1878 i brał żywy udział w jego pracach, zaj- 
 mował się specyalnie uregulowaniem ważnej ga- 
.łęzi górnictwa krajowego to jest wydobywania 
nafty będąc z tym przedmiotem bliżej obeznany 
jako promotor i kierownik kilku spółek, które 
uprzedzić pragną konkurencye obcych eksploata- 
torów na rzecz przemysłu krajowego. Zasługą p. 

Dzwonkowskiego i w Radzie państwa i w ankie- 
cie, która obradowała przed rokiem we Lwowie, 
że przeszkadzał podciągnięciu nafty pod regalja. 
Pod względem politycznym tak w Sejmie jak 
w Delegacyi do której należy ed r. 1873 odzna- 
cza się poseł ziemi tarnowskiej tą zacnością in- 
tencyi i dobrą wiarą, która bywa najczęściej naj- 
_ lepszym przewodnikiem wśród labiryntu zawiłych 
kwestyj politycznych. Gorące serce patryotyczne | ty. 
umie odróżnić szych od prawdziwego złota. Zbli- | konstytucyi, lub czy zamierzają narzucić Rumu- 

żony stosunkami i opiniami do grona posłów kra- łatwienie sprzeczne z prawem 
kowskich w Sejmie, gdy złożył mandat sejmowy i 
jrzyjmując mandat Reichsratha szedł karnie za 
udźmi w których patryotyzmie i zdolnościach 
miał ufność. Wolny od zarozumienia sam naprzód 
wysuwać się nie lubił, ale nielekceważąc przyję: 
tego obowiązku dbał bardzo o to, aby mandatu 
_ marnie niedzierżyć. W rozdziale pracy Koła pol- 
skiego przyjął na siebie kwestye budżetu wojsko- 
wego, bo dawny żołnierz znał je bliżej. Nazna- 
czyć także wypada starania i rzecznictwo w spra- 
wie podniesienia chowu koni w kraju naszym; 
jako doświadczony znawca powołany został: do 
ankiety państwowej w raz z p. Benoe i-J. Dzie- 
duszyckim. — Mając dawne stosunki z wyższą 
wojskowością jeszcze z czasów Akademii woj- 
skowej wiedeńskiej umiał je zużytkować na rzecz 
Koła polskiego. Poseł Dzwonkowski nie jest 
mowcą, lecz'w kwestyach specyalnych kilkakrotnie 
_ przemawiał rozumnie w Radzie państwa, nie jest 

dyplomatą lub prawnikiem biegłym w pracy usta- 
wodawczej, ale należy do rzędu tych ludzi, któ- 
rzy dają rękojmią moralną szezerego pattyctyzmu, 
wysokiej honorowości i wielkiej prawości cha- 


mości. Szezególnie w Mołdawii wielka część wła- 
sności ziemskiój znajduje się zastawiona w ich 
rękach. Gdyby przeto rozciągnięto do wszystkich 
cudzoziemców bez różnicy prawo nabywania zie- 
mi, które ogłoszone zostało w r. 1864 z zastrze- 
żeniami ubezpieczającemi interesa krajowców, 
wkrótce własność ziemska Mołdawii przeszłaby ca- 
ła w ręce żydów. © =. 

Jest to panie ministrze! najdelikatniejszy punkt 
kwestyi i główna przyczyna obawy i zaniepoko- 
jenia panującego w kraju. Własność ziemska od- 
grywa zaiste główną rolę w organizacyi politycz- 
nój kraju, mianowicie w tworzeniu okręgów wy- 
borczych, które mianują*senat i przyczyniają się 
także do sformowania Izby deputowanych. Gdy- 
by ta własność przeszła w ręce cudzoziemców, 
okręgi wyborcze, i tak nieliczne, zostałyby zde- 
zorganizwane, zniesione, i mianowanie senatu sta- 
łoby się nadzwyczajnie trudnem. 

Gdyby ci cudzoziemcy, zanim się spłyną z na- 
rodem rumuńskim, otrzymywali swoje prawa po- 
lityezne z zewnątrz, jak otrzymują kierunek, 
wkrótce ukazałby się w Rumunii rodzaj dualizmu 
w dążnościach, fatalnego dla naszój narodowości. 

Oto są panie ministrze trudności, wobec których 
kraj się znajduje, a których skutkiem będzie, że 
Izby będą zmuszone równocześnie. z usunięciem 
art. 7go konstytucyi, szukać środków, mogących 
uchronić społeczeństwo i narodowość rumuńską 
od niebezpieczeństwa jakie wskazałem. W tak 
groźnych okolicznościach; zadziwiać nie może, że 
mogą się wyw ązać zdania jak najprzesadniejsze, 
gdyż niepokój i obawa torują często drogę takim 
następstwom. Aby uspokoić umysły i uśmierzyć 
obawy, trzeba wielkićj ostrożności i oględności, 
trzeba umieć pogodzić uszanowanie winne zasa- 
dom, z rękojmiami, jakich wymaga interes za- 
chowawczy narodu. Do osiągnięcia tego celu, na 
stopę, ile można obszerną, dążą wszelkie nsiłowa- 
nia książęcego rządu, który ma nadzieję, że go 
mocarstwa poprą na tój drodze, uchylając wszel- 
kie wymagania, mające charakter bezwzględny, 
jakieby mogły nadejść jeszcze z zewnątrz. ; 

Chcićj się pan przeniknąć tą myślą i wyrażać 
ją we wszystkich jakie mieć będziesz — rozmo- 
wach. Gdyby zażądano udzielenia tego aktu, je- 
steś pan upoważnionym dostarczyć go. 5 
- Chcićj przyjąć panie ministrze zapewnienie me- 
‘go poważania. | ` >: Campiniamo. ` 
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Na ręce H. Miildnera, administratora „Czdsiu”: 


Minister oświaty mianował: nauezycielami szkół 
średnich rządowych: Tadeńsza Kilarskiego, 
dyrektora szkoły wydziałowćj w Jawórowie, do 
gimnazyum w Drohobyczu; zastępców nauczyciel- 
skich: Tadeusza Kukurudzę 'do szkoły real- 
nój w Stryju; Włodzimićrza Pasła SRA RSA 
z gimnazyum w Brzeżanach, do gimnazyum w Dro- 
kob ycze Jana Wachnianina z gimnazyum 
w Jaśle, do szkoły realnćj w Stryju. BI 


Wiedeń 20 lipca. W tych dniach umarła 
|w dobrach swoich w ks. Toskańskiem rodzona 
siostra cesarzowej Maryi Anny (żony ces. Ferdy- 
nanda), babka ks. Roberta parmeńskiego, Marya 
Teresa Ferdynanda, Felicyta, Kajetana, Pia, 
księżna Parmy, żona Karola III, księcia Parmy 
i córka Wiktora Emanula I, króla Sardyńskiego, 
ur. r. 1813. Dwór wiedeński przywdział z tego 
powodu ośmiodniową żałobę. gani? 
— Jeden z dzienników wiedeńskich podaje na- 
stępujący ustęp z listu prywatnego hr. Hohen- 
warta do jednego z przyjaciół, tyczący się poli- 
tycznych spraw bieżących: „Cheesz mi przypi- 
sywać zadanie Zbawiciela. Dziękuję ci za dobre 
o mnie wyobrażenie, mniemam jednak, że mylisz 
{się sądząc, że hr. Taaffe jest rodzajem Św. Jana, 
poprzedzającym moje przyjście i proszę Cię, bądź 
przekonanym, że hr. Hohenwart nie wstąpi do 
innego gabinetu, jak tylko do gabinetu Hohen- 
warta. Wolę być pierwszym w szeregach mego 
stronnietwa, jak drugim w jakimkolwiek ministe- 
ryum.* Hr. Hohenwart bawił parę dni za zamku 
Smeczna u hr. Clam Martinitz i wyjechał na 
dłuższy czas do wód. | 


Dalszym wynikiem braku odpowiednych pod- 
ręczników były ekskusye przekraczające: zakres 
pojęcia młodzieży gimnazyalnej; trwoniono „wiele 
czasu, ale profesorowi mogło się to ważnem. wy- 
(dać, więc śmiało na zarzut uczyniony mu w tym 
względzie mógł się oburzyć i miał nawet słuszność. 

Gdyby przeto mężowie, w których ręku dzisiaj ` 
ster łodzi wychowawczej, znieśli się ze sobą i u- 
względniwszy wszystkie warunki oznaczyli tnini- 
mum i maximum wiedzy mającej służyć do przej- . 
ścia na uniwersytet, a sumę tej wiedzy podzielili 
przy pomocy godnych zaufania na dawki a te 
dawki kazali poumieszczać w podręcznikach w spo-. 
sób najodpowiedniejszy, w podrośrnikach mających - 
obowiązywać wszystkie gimnazya i wszystkich nau- 
czycieli i przeznaczyli dla kaźdego roku -w zakre- 
sie każdego przedmiotu pojedyncze dawki, czy 
nie zapobieżonoby skargom na przeciążenie, o któ- 
rem niżej pomówimy, z jednej a' opieszałości ` 
z drugiej strony? Czy nie uzyskanoby jednolitości 
nauki w całym kraju? czy nie mianoby wtenczas . 
uproszczonej kontroli postępu i miary słusznej do 
porównania sił nauczycielskich i sił młódzieży : 
w rozmaitych zakątkach ziemi rodzinnej? Pod- = 
ręcznik dobry i wystarczający w ręku ukwalifi- 
kowanego należycie . nauczyciela zostałby przy- 
swojony umysłowi młodzieży bez wytężenia myśli 
nadzóru: szkolnego i ubocznej publiczności na 
błędniki pedagogiczno - filozoficzne i metodyczne. 
Dobry nauczyciel t. j. znający należycie swój 
przedmiot i umiejący postępować, jak w dobrem 
towarzystwie postępować należy, z odpowiednim. 
podręcznikiem w ręku, zupełnie rozwiąże łami. 
główkę pedagogiczno-dydaktyczno-metodyczną. Ko- 
mu praktyka szkolna znana, ten jeżeli jest su- 
miennym, przyzna, że właśnie ci za marą peda- - 
gogiczną najbardziej i najgłośniej zławiają, któ- 
rzy prócz tego niechwytnego maniaka innej nie. . 
posiadają broni t.j. wiedzy pozytywnej. Kto 
umie, ten i drugiego nauczy. Ale nauczmy 
najpiękniejszym systemem tłumaczyć barwy śle- 
pego z urodzenia, on nie znając ich także dru- 
giemu ślepćowi ich nie wytłumaczy i przystępne- 
mi nie uczyni. RZ as SĘ 2 

W braku podręczników zmuszających młodzież ` 
do nabywania wiedzy pozytywnej w granieach 
jej fizycznych i intellektualnych sił ga równie 
przyczyna mędrkowania młokosów, na jakie autor - 
poprzednich artykułów słusznie się użala. Wiemy 
bowiem, że próżni w świecie nie: ma, przeto 1 
w głowie nie będzie; gdzie nie ma wiedzy pozy-. 


Kronika miejsgowa i zagraniczna 
g Kraków 21 lipca. AS 


Jutro we wtorek odbędzie się o godz. 5ej posie- 
dzenie Rady miejskiej. Mają być załatwione sprawy: 
Nabycie realności spadkobierców Czesława Wieczorka 
za 4850 złr. dla rozszerzenia ulicy Smoleńska i uzy- 
skania miejsca na budowę szkoły, dotąd w pałacu 
biskupim mieszczącej się, oraz nabycie na ten cel 
realności p. Piotrowskiego i po odstąpieniu mu części 
grantu, wypłacenie mu 5250 złr. Następnie na posunię- 
cie części muru cmentarnego i na naprawę daszku nad 
murem przeznaczyć 5000 złr., przyjąwszy ofertę mu- 
rarskiej roboty na 3125 złr. Zamknięcie budżetu na 
r. 1879. Sprawa zużytkowania budynków po szpitalu 
$. Ducha. Oprócz tych spraw, przy drzwiach zamknię- 
tych nadanie posady starszej nauczycielki z płacą 
900 złr. przy szkole $. Scholastyki i dwóch posad nazwać ślubem à la vapeur... 3 
nauczycielek przy tejżę szkole a dwóch przy szkole] =- Telegram donosi 17g0 z Memphis (w Tennessee), 
żeńskiej na Kazimierzu, z płacą pe 420 złr. Ponie- że tego dnia znów zaszedł tam jeden wypadek śmierci 
waż wielu radzców przebywa na wsi i! w kąpielach, |na zgniłą gorączkę, co nabawiło mieszkańców takiej 
przeto należy, aby obecni w Krakowie znależli się na|obawy, iż wynoszą Bię Z miasta a nawet kupcy prze- 
posiedzeniu, inaczej bowiem trudno zebrać komplet a siedlają się: gdzieindziej. Depesza z 19go mówi, że 
sprawy są ważne i naglące. ; przybywa chorych ; ruch i handel ustały, banki po- 

— Miejscowa Komisya podatkowa w Krakowie, ogła- zamykano; mieszkańcy tłumami - opuszczają miasto. a 
sza, iż najdalej do końca sierpnia przedłożone jej być wreszcie, iż w niektórych miastach południowych Unii 
mają zeznania czynszów mieszkalnych na błankietach zaprowadzono kwarantannę. tywnej, tam koniecznie musi być blaga. Psycho- 
udzielonych właścicielom domów, a to dla wymierze-| — Prawda podaje następujące szczegóły o Irku- logicznie nawet łatwo to u młodzieży uzasadnić, 
nia podatku od wszelkich najętych lokalów lub ma- | cku, nawiedzonym świeżo wielkim pożarem: Irkuck | albowiem siła wyobraźni góruje nad innemi aila- 
jących wartość czynszową na zasadzie czynszów po-|leży na równinie suchej i urodzajnćj na prawym brze- | mi, przeto objaw jaskrawszy. PA BD CTN: 
à n 8 Ob; bieranych ńa rok 1879. Blankiety takie wydawane|gu Angary tuż nad ujściem Irkutu o 5702 wiorst od| Ządamy dobrych wszech stronnie 0b- .. 
niebezpieczeństwo istniało, Rumunia nadawała |będą stronom jak również można je nabywać w skle- Petersburga. W miejscu, gdzie dziś jest miasto, zbu: |myślanych podręczników a za pom ślny 
u siebie cudzoziemcom daleko ważniejsze prawa i|pie p. Fiszera w Rynku. O każdej zmianie zaszłej |dował w r. 1652 Jan Bokabow komorę celną, w któ- [rezultat bierzemy odpowiedzia ność 
korzyści niż w innych tesa i że to czyni-|pod względem wysokości czynszu, należy zawiadomić |rej Buryaci płacili cło od futer. 'W r. 1669 wznie-' przed władzą, publicznością i soba: © 
ła z własnego popędu, bez żadnego zewnętrznego . Komisyę każdym razem w ciągu dwóch tygodni, a'siono w miejscu tem dwie wąrownie , których dziś = Ale i najlepsze podręczniki nie pomogą bez - 
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„. W położeniu takim jak nasze, nawet kwestya 
przyznania prawa cywilnego cudzoziemcom, staje 
się nadzwyczajnie trudną. Jeżeli zaiste niemożna 
się lękać złych skutków, póki chodzi o pewńą 
liczbę eudzoziemców, którzy przybywają z jedne- 
po państwa do drugiego w interesach handlowych 
ub przymysłowych, rzecz całkiem ma się inaczćj, 
kiedy zagraża najazd obey, liczący krocie tysię- 
cy osób. Jaśniejszym jeszcze dowodem, że nas 
ta jedynie przejmuje obawa, jest to, że zanim owo 


| OZAŚ z Wtorku 22 Lipa 1879, 


lipca 1880 zniżony będzie o czwartą część a z dniem 
1 stycznia 1884 zupołnie ustaje Ten ostatni ar- 
tykuł uchwalony został 168 głosami przeciw 68, a 
czterech deputowanych wstrzymało się od głoso- 
wania. Tajne zaś głosowanie nad całą ustawą od. 
łożonem zostało na żądanie ministerstwa, aż Izba 
będzie mogła przystąpić do do stanowczego gło- 
sowania nad ustawą 0 taksach za wpisy hipote- 
czne, stęple, opłaty od alkoholu, oraz nad usta- 
wą o umowie monentarnćj. ; 

Rzym 19 lipca, w nocy. W Izbie deputowa- 
nych Farini dziękuje za dowód szacunku Izby, 
gdy ta odmówiła przyjęcia jego dymisyi. Nastę- 
pnie przyjęła Izba projekt podatku od alkoholu 
z dodatkiem Cancellierego, aby ustawa ta 
weszła w użycie wtedy dopiero, kiedy ustawy o 
zniesieniu podatku od pośledniejszych gatunków 
zboża i stopniowe zniżanie podatku od wyższych 
gatunków zboża, wejdą w wykonanie. Ustęp tyczący 
się żbóż pośledniejszych (żyto, kukurydza) przy- 
jęty został jednogłośnie, a' drugi względem sto- 
pniowego zniżenia podatku, 138. głosami przeciw. 
67 w głosowaniu imiennem. Dziewięciu deputo- 
wanych wstrzymało się w głosowaniu. 

Londyn 18 lipca. Z Capetown donoszą 1go 
b. m.: Wojsko angielskie posunęło się aż o 12 mil 
od Ulundi. Cetywayo obsadzić miał stanowiska 
na północ Ulundi w 10,000 ludzi. 

Londyn 18 lipca. Depesza urzędowa sir Gar- 
neta Wolseleya wyraża zdanie, że wojna ukoń- 
czoną będzie w teraźniejszej kampanii. Aby do- 
świadczyć szczerości życzeń pokojowych Cetywa- 
ja, kazał Wolseley powrócić jego wysłannikom i 
zażądał przysłania do obozu angielskiego trzech 
najznakomitszych jego doradzców w celu ukła- 
dania się o pokój. Cetywajo nie może zebrać wię- 
cej zbrojnych, nad 10,000. Dalsza depesza Wol- 
seleya donosi, że Chelmsford miał 30go czerw- 
ca posunąć się o 5 mil. Bez namiotów spodzie- 
wał się dotrzeć 1go lipca do Ulundi. W pobliżu 
Ulundi widziano wielką liczbę Zulów. i 

Londyn 18 lipca W Izbie niższej Bourke 
na zapytanie Boxtera rzekł, iż rząd prowadził 
i jeszcze prowadzi korespondencyę z Portą. o za- 
prowadzenie w myśl konweneyi urządzeń w je-. 
dnej z azyatyckich prowincyj Turcyi. , Po 

Bukareszt 18 lipca. Rokowania Bratiana 
względem złożenia nowego gabinetu, zdają się iść 
pomyślnie, wszelako jeszcze gabinet nie złożony. 

Bukareszt 19 lipca. Izba odbyła dziś taj- 
ne posiedzenie, aby wysłuchać oznajmień R.o- 
settego o jego rozmowie z księciem Karolem. 
Kryzys ministeryalna trwa: ciągle. Powszechnem 
zdaniem Bratiano pozostanie w gabinecie a 
a wejdą w skład jego niektóre znakomitości kon- 
serwatywne, a zapewne między innymi Boere- 
sko. Zdaje się, że w poniedziałek gabinet nowy 
będzie gotowy. - 

Belgrad 19 lipca. Książę Milan mianował 
jenerała Belę Markowieza nadzwyczajnym po- 
głem i pełnomocnym ministrem przy dworze au- 
stro-węgierskim. Jenerał Ranko Alimpicz wró- 
cił dziś z Wiednia. . ADP 

Petersburg 19 lipca. Ukazem cesarskim 
z d. 14 b. m. mianowany został jenerał-adjutant 
Ignatiew tymczasowym  jenerał - gubernatorem 


się odradza. Zwodnicza to „była nadzieja, znów od 
początku lipca oziębiło się, wiatry wschodnie się 
wzmagają, ciągłe burze i częste grady, wylewy i 
zniszczenia. Zboża okwitły W tak złych warun- 
kach niepogody, że nie wrócą omłotu. W całej 
Francyi zapowiadają bardzo nędzne zbiory, Na 
południu nieco lepiej; w dolinie Rodanu i nad 
morzem Sródziemnem, cża8 pomyślniejszy. Siana 
i cerealie dojrzały już, a zbiory ukończone dość 
w tamtych okolicach. pomyślne. „Ale południowa 
Francya w ogólnej produkoyi, zbóż małe ma zna- 
czenie: Dziś już jest pewnem, że choćby pogoda 
się poprawiła i czas ustalił, nie to nie pomoże na 
zniszcżenia, jakie zrządziły słoty ostatnich tygodni. 
Zbiory 1879 we Francyi będą © wiele niżej śre- 
dnich. Obliczają już na pewne, że Francya w przy- 
szłym roku będzie potrzebowała przynajmniej trzy- 
dzieści milionów hektolitrów zboża sprowadzić 
z zagranicy. SEA 

Zachodzi teraz pytanie, po.jakiej cenie przyj- 
dzie kupować i sprowadzać to zboże, którego dla 
wyżywienia ludności Francya będzie potrzebować ? 
Niema wątpliwości, że ceny jeśli się nie podwoją 
od roku przeszłego, to znacznie „pójdą w górę. 
W przeszłym roku nieurodzaj cześciowy dotknął 
tylko Francyę, natomiast w środkowej Europie, 
w Rosyi zbiory były bardzo obfite. Obecnie ze- 
wsząd najgorsze nadchodzą wiadomości. We Wło- 
szech i w Hiszpanii zupełny nieurodzaj i kraje 
te także będą potrzebowały obcego zboża. W Bel- 
gii i Anglii żniwa spóźnione i zagrożone, Z Nie- 
miec północnych donoszą, żezłam większe jeszcze 
klęski, nieco lepiej w Niemęzech południowych. 
Kupcy tutejsi otrzymali od swych dostawców z po- 
łudniowej Rosyi zawiadomienie, że te kraje, któ- 
re rok rocznie exportują 10 do 15 milionów hek- 
tolitrów, w tym roku zaledwie będą miały dosyć 
na własną potrzebę. Jedynie więc tylko Ameryka 
może zaopatrzyć targi europejskie; lecz jeśli, jak 
przewidzieć łatwo, popyt tu będzie wielki, Ame- 
ryka każe sobie drogo zapłacić koszta transportu. 

Nie ulega wątpliwości, że za otwarciem nowej 
kampanii handlu zbożowego, po skończonych zbio- 
rach i obliczeniu ich deficytu, ceny pójdą bardzo 
w górę. Zapasy z r. 1878 niebawem się wyczer- 
pną i niedługo trzeba będzie czekać na tę haus- 
sę giełdy zbożowej, która da się uczuć w całej 
Europie. 
PEREZ PPT TRA OZ EEE E EEEE E EEEE EEA 
Przyjechali do Krakowa od 20 do 21 lipca. 


HOTEL POLLERA. S. Kreslowski z Tyflisu; Ant. 
Berka z Bielska; A. Wierzchowska z Warszawy; X. 
E. Piotrowski z Przecławia; A. Darowski z Warsza- 
wy; B. Grimm z Wiednia; B. Kleszczyński z Skrze- 
szowie; Ant. Möser ze Lwowa; St. Baliński, W. Ja- 
błoński z Warszawy; B. Schwager z Tarnowa; Z. 
Better z Wiednia; B. Kalicki ze Lwowa; B. Wilko- 
szewski z Raby wyżnej; A. Hohenster z Wiednia; 
Br. Deskur z Galicyi; Fr. Heisig z Karwina; J. Ki- 
jowski z Przerowa; St. Bielski;z Lipnik; J. Libro- 
wiez z Podwołoczysk; H. Malczewski z Galicyi. R. 
Rozkoszny z Bukowiny; J. Han z Wiednia; F. Bro- 
gig z Czarnego Dunajca; W. Kreiml z Ołomuńca; G. 
Walach z Wiednia; J. Stapf z Hallstadt; A. Wicklein 
z Wiednia; J. Mars z Limanowy; K. Żelechow ski 
z Nowego Sącza; T. Absalon, J. Altmann, A Przi- 
wara z Karwina; F. Szańkowski z Kępia; U. Faltis 
z Pragi; J. Landsberger z Berlina; L. Bergmann 
z Wiednia; aino © Olkusza; L. Dąbrow- 
ski z Kongresówki; Milewski W. z Kołomyi; K. Kra- 
chow z Bytomia ; Z. Skrzynecka z Galicyi ; E. Hirsch- 
feld z Drezna; K. Anlauf z Bystrowic. i 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM, J. Ro- 
szkowski z Warszawy; J. Pałczyński z Rzymu; Nep. 
Sokolniecki z Poznania; S. Bagdach, N. Trzyńska, J. 
Druchliwski, M. Bieńkowska z córką, K. Druchliw- 
ska z Warszawy; M. Reklewska z Starej Wiślicy; L. 
Rudnicki z żoną z Przemyśla; Ign. Radzimiński z War- 
szawy; K. Grużewska, F. Stradzyńska Dębowej Gó- 
ry; A. Morawski z Warszawy; A. Gorzechowska z Sie- 
dlec; M. Baczyński z Wadowic; Ign. Wokulski z Pło- 
cka; A. Brückner ze Lwowa; M. Piątkowski z Sa- 
noka; F. Wiśniewski z Kęt; B. Morawski z Koście 
sza; L. Rudnicki z żoną z Przemyśla; A. Lewando 
wski ze Lwowa. IAB A. i 

A k: LTO z, ż 
NADESŁANE. 


Zmuśmy młodzież żelazną karnością do pałnie- 
nia obowiązków w szkole i po za szkołą, a po- 
każe się, że o wiele mniej będzie potrzeba czasu 
do przyswojenia jej koniecznej miary pozytywnej 
wiedzy i przeciążenie samo przez się zniknie. Ono 
bowiem jest tylko grzybem wyrosłym na trupie- 
szejącćj karności. Uczeń to jeszcze nie człowiek 
sui juris, to tylko materyał surowy, który musi być 
przygotowany do stania się czemśkolwiek. Nie 
traktujmy go też ani w szkole, ani w domu, jako 
istotę skończoną; dajmy mu odpowiednią jego wie 
kowi rozrywkę, ale nie pozwalajmy mu bawić się 
w dojrzałego, ani szkoła avi rodzice. Słyszę pisząc 
te słowa, jak cały chór filantropów woła:, o zgrozo! 
to tyrania! to z ucznia zrobi twardego człowieka, 
to mu zabierze serce! Ale na to spokojnie odpo- 
wiedzieć mogę; serce rozwija się w spokoju i pod 
pewnym rodzajem ograniczenia woli najpomyśloiej. 
Towarzystwem ucznia niechaj będzie znowu uczeń 
i piękna przyroda, o czóm zresztą obszeruićj pomó- 
wię w późniejszych artykułach. Niechaj się żali na 
swoją rzekomą niedolę przed równym sobie, przed 
gajem, przed całą naturą, ale niechaj wie, że dopo 
kąd nie dojdzie do odpowiedniej tęgości, nikt 
na to zważać nie będzie. Weżcie ubogich mło- 
dzieńców, którzy położeniem swojem na to są ska- 
zani i porównajcie ich z tymi, którym za wcześ- 
nie wolno zajrzeć w życie, jaką spostrzeżecie róż- 
nice pod względem rozwinięcia woli i serca?.. Za 
nadto często praktykowana rzecz, ażebym o niej 
tù obszerniej miał mówić. - 

To są mo'em zdaniem upadkowćj choroby głó- 
wne zarzewia naszkicowane, o ile czas i zajęcie 
obowiązkowe pozwoliły. Nie jedno. dałoby się je- 
szcze powiedzieć i dobitniej przedstawić, ale „może: 
to inny śpiewak dośpiewa*. 

Pisałem w Krakowie w czerwcu 1879 r. 


Dr Karol Petelenz 


p'of, gimnazyum św. Ja.ka. 


exekueyi. Niechaj podręcznik będzie pięciokartko- 
wy, ale niechaj uczeń tych 5 kartek tak prze- 
trawi, że staną się jego zupełną własnością a ina- 
czej nie dać promocji. 

Ażeby jednak była dokładność w exekucyi, trze- 
ba karności tak nauczycieli jako teź i młodzieży. 
Co dotyczy karności nauczycielskiej tu nadzór 
ścisły i rozumny wszystko może a będzie mógł 
tem bardziej, gdyż będzie dokładnie wiedział cze- 
go nie zrobiono, skoro będzie miał pewną miarę 
w ręku. Wtenczas nauczyciel sumienny i dbały 
miałby prawdziwą swobodę i uznanie, czego dzi- 
siaj przy zupełnej anarchii nie ma. Wszyscy nań 
się rzucają a nikt mu nie powie dokładnie, w czem 
zbłądził i czego właściwie nie dokonał. Tak więc 
z indyferentyzmem musi sobie zanucić: guem dii 
odere., kiedy w przeciwnym razie mógłby wesoło 
zawołać: quem ecamavere i t. d. Istotnie, że mo- 
że obrzydzić stan taka gospodarka. W pierwszej 
linii dyrekcya duszona przez Radę krajową, ta 
zaś przez W. Ministerstwo i fantastyczne kapry- 
sy zawsze mądrej publiczności uważającej siebie 
za voz Dei, a nareszcie komisye egzaminacyjne 
uniwersytetów — to wszystko siły składające Się 
na jedną wypadkową: nauczyciela. A ten 
nauczyciel, jak głośno wołają, niczego nie nau- 
czył! Ale przebóg! przecież to wypadkowa wszyst- 
kich z góry działających sił, jakiemiż one być 
muszą? Proszę mi na to odpowiedzieć! Ale tu 
znowu zarzewie choroby. 

 Dyrektorowie i inspsktorowie, którzy mają wiel- 
ką Radę głównie na to za swego zwierzchnika, 
ażeby ich dobre pomysły i chęci paraliżowała, po- 
nieważ inaczćj sądzi się z papieru i ze słuchu ani 
żeli z bezpośredniego zetknięcia się — weit woh- 
nen die Gedanken bei einander, eng stoss n die 
Dinge sich im Raume — są tylko na papierze 
nadzorem a w istocie stworzeniami tonącemi w sto- 
sach papierów tak, że dziwić się należy jak tyle 
dokonać mogli, ile dokonali. Każdemu kto zostaje 
w bezpośredniej styczn'ści ze szkołą o tem wia- 
domo. Niechaj dyrektorowie i inspektorowie nie 
będą pisarzami i koneypientami, jeno nadzorem 
swobodnie rozporządzającym swoim czasem, wów- 
czas ręczyć można za utrzymanie jednolitości sy- 
stemu.i porządku. 

Dajcie nam obok dokładnych podręczników 
sprężysty nadzór a uczujemy się bez- 
piecznymi izasłoniętymi przedgradem 
jadowitych pocisków ciskanych po naj- 
"większej części najmniej powołaną rę- 
ką,i—praca stanie nam sięmiłąi drogą. 

[Nasza karność zrobi młodzież przynajmniej 
w murach szkolnych karną, bo dom, śmiało po- 
wiedzieć możemy, o to bynajmniej nie dba. Szko- 
ła wprawdzie stara się o ile możności otoczyć u- 
cznia pieczołowitością domu dobrze zrozumianą, 
ale dom u nas w bardzo rzadkich wypadkach jest 
dalszym ciągiem szkoły. Dom jawi się zwykle 
z końcem półrocza i tłumaczy nauczycielom, że 
to złoty chłopiec, to rozum i dowcip chodzący, 
chociaż z przedmiotu i zachowania należy mu się 
cenzura wcale nie licująca z takiemi przymiotami. 
`W karności ścisłej leży także usunięcie rzeko- 
mego przeciążenia, którego de facto niema, 
jeno brak chęci do pracy, spowodowany ogrom- 
nym zwolnieniem karności domowej i szkolnej. 
"Na takie zwolnienie karności wpłynął przede- 
wszystkiem żle zrozumiany humanitaryzm 
a po części także rozwałęsanie sił umysłowych 
przez złą strawę naukową, która albo tyle miała 
treści, że jej umysł żadną miarą bez cudu nie stra- 
wić ale przełknąć nie mógł, albo znowu tak ubo- 
gą była w, treść, że duch usypiał i zamierał. Ostat 
nie zdanie należy do sprawy o podręcznikach, 
przeto nie potrzebuje bliższego wyjaśnienia. 

Codo fałszywego humanitaryzmu nale- 
ży tutaj przed innemi utarty frazes: „uczeń po- 
winiensię wszystkiego nauczyć w szko- 
le“. Nie! szkoła powinna go uczyć uczyć się 
a on ucząc się powinien przyswojenie przedmiotu 
sobie mieć do zawdzięczenia i tak wyrabiać sa 
modzielność, przeto wolę. Czy na uniwersytecie bę- 
dzie go kto uczył w ławach wszystkiego, czy w 
zawodzie obranym będzie mu kto szeptał w ucho, 
co w danym razie napisać, co powiedzieć? Spy- 
tajcie szefów biór mających koncypistów pod so- 
‘ba, jakie ich koncepty? a gdzie przyczyna? prze- 
-~ cież to ludzie ukwalifikowani ! Odpowiedź nie tru- 
` dna... Nikt jeszcze obcą gębą nie był syty i nikt 
obcą głowa nie myślał. Nauczyciel świadomy swe- 
go celu ma się d ucznia jak przewodnik do tary- 
sty. On mu skraca drogę, bo porządkuje myślenie 
i sprowadza z manowców na pewną drogę, ale jak tu- 
rysta własnemi nogami musi dojść do celu swej 
podróży, tak też uczeń własną myślą i własną 
pracą do celu swój nauki i swego przeznaczenia 
jako człowiek. Z resztą możeby się to dało zro- 
bić z jednym uczniem jako tako, ale nie z 50. Pocóż 
żądać, czego zrobić nie można. Łatwa teorya, ale 
doświadczenie twarde. Jeżeli uczeń nie potrafi 
albo nie zechce, to jest niezdolny do pracy umy- 
słowój, powinien nadzór domowy otrzymać radę, 
ażeby o inne aniżeli szkolne zatrudnienie ucznia 
się postarał. Wreszcie wyczekiwanie tak zwanego 
rozwinięcia się i przesuwanie ucznia a conto 
spodziewanego promienia do wyższych klas, jest 
najbłędniejszą zasadą, jest morderstwem popełnio- 
nem na uczniu i zawiedzeniem zaufania, jakie ro - 
dzice pokładają w nauczycielach. Dać uczniowi, 
co mu się należy, ale nie nadto, owszem lepiej 
mniej ? i 

Następnie kodex karny mieszczący w sobie 
wszystkie rodzaje przestępstw, które przecież są 
znane, powinien być ściśle zredagowany a prawo 
szkolne jaknajdokładniej młodzieży przyswojone. 
Jest to rzeczą nader ważną, ażeby jednolitość w 
wymiarze kar była utrzymana. Nie bezkarnie ! ale 
kary powinny na minutę być oznaczone stósownie 
do przestępstw i powinny wszystkie zakłady po- 
równie obowiązywać. Oraz należałoby ilość i ro- 
dzaj kar, jakie uczeń poniósł w osobnćj rubryce 
świadectwa z każdego półrocza a wreszcie w Świa- 
dectwie dojrzałości umieścić, ażeby prawy i nie- 
. skazitelny młodzieniec miał należne zadośćuczy- 
nienie i uznanie. Ogólna cenzura jeszcze 'nie nie 
powiada Niechaj młodzież uczy. się być korną a 
później będzie umiała tém lepiej rozkazywać i 
mniej będzie fanfaronować a więcej robić. Spróbujmy 
tak postępować bez wyjątku a zobaczymy ile 
zdolności obok miłego i skromnego zachowania 
okaże się na arenie życia. Ośmielam się twierdzić, 
że tóm zasługę cywilizacyjną położymy. Wycho- 
wawszy. młodzież karną i pracowitą, wniesiemy 
tóm samóm w familie nasz wpływ i zyskamy pro- 
zelitów w naszych własnych. uczniach, którzy 
ną prawdziwych naszych przyjaźnych chęciach 
wreszcie dojrzawszy poznają Się, a na sobie owoc 
tych zabiegów ujrzą i tak następne pokolenie bę- 
dzie miało o połowę trud umniejszony, bo dom 
_ będzie po stronie szkoły. 
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Giełda wiedeńska musi mieć przekonanie, że 
obecny skład Rady państwa zdóła pomyślnie 
wpłynąć na stosunki ekonomiczne Austryi, kiedy f 
nawet w porze, w której zwykle ruch tranzakcyj- 
ny zupełnie ustaje, dążność do zwyżki nabrała 
nowego polotu. Świeżo ubiegły tydzień giełdowy 
uwydatnił to jak najwyraźniej. Widoczną była 
nadzieja, że zbytek nagromadzonych w Wiedniu 
pieniędzy rozpłynie się w handlu i przemyśle 
pod wpływem ducha przedsiębiorczego. Na pod- 
stawie takiej tylko nadziei mógł obecnie wzra- 
stać kurs akcyj bankowych i kolejowych, których 
bardziej nawet poszukiwać zaczęto, niż papierów 
lokacyjnych. Le s 

Zmiany w kursach w stosunku do notacyj po- 
przedzającego tygodnia, są tego dosyć wyraźnym 
dowodem. Renty pozostały mniej więcej przy kur- 
sach przeszłotygodniowych, kurs akcyj Zakładu) 
kredytowego austryackiego natomiast podniósł się 
z 268.50 na 272.50, węgierskiego z 256 na 258.50, 
Wiener Bankverein z 120.50 na 125.50, akeyj 
kolei Karola Ludwika z 234.50 na 2836.50, kolei 
Państwa z 279 na 280, a kolei Południowej z 86 
na 87. ! A ' z r: EPERE o ERNI WSZY 

Osobno wspomnieć nam jeszcze wypada o zwyż- 
ce, jakiego doznały akcye austryackiego Boden- 
Credit, które o dziesięć złr. podskoczyły. Insty- 
tucya ta wykaże podobne wyższe zyski niż zwy- 
kle, ale podniesienie kursu jej akcyj wyraża za- 
razem przekonanie, że stosunki rolnicze doznają 
na przyszłość lepszej opieki. 

W rzędzie zmian w walutach zachodzących za- 
znaczyć nam wypada zwyżkę rubli rosyjskich, 
które się w ciągu tygodnia podniosły o 6 centów. 
Widoki handlu zbożowego mogły tylko w małej 
mierze przyczyniać się do tego, bo w głębi Ro- 
syi urodzaj w tym roku nieosobliwy. Zwyżka ta 
odnosi się raczej do przyczyn, nad któremi się 
w przeglądzie politycznym rozwodzimy. 

Obfitość pieniędzy ciągła.: i 


imienia na czas wielkiego jarmarku, przy czem 
przyznane mu zostały te same prawa, jakie na- 
dane zóstały ukazem -z d.-17 kwietnia. r.;b. in= 
nym tymczasowym jenerał-gubernatorom. . Posto- 
wie hr. Szuwałow i książę Orłow: otrzymali 
dwumiesięczny a Nowikow trzechmiesięczny: 
urlop. l 
Petersburg 19 lipca. Agence russe pisze: 
Dzienniki zagraniczne, które mówią o komisyi 
pod przewodem ministra Wałujewa dla nara- 
dzania się nad reformami politycznemi, zape- 
wne biorą tę komisyę za komitet, który obrado- 
wał pod przewodem Wałujewa nad środkami bez- 


machów okazały koniecznemi. Prosty, zdrowy 
zmysł pojmie, że zanim można pomyśleć o no- 


oczyścić pole, na którem te reformy zasiane być 
mają. Przeszkody stworzone przez społeczeństwo 
karygodne, nie mogą przesądzać przeszłości ; ale 


Wiedeń 18 lipca. 

A ©kowita. Na naszem targowisku wciąż 
utrzymuje się dobra tendencya, skutkiem czego przy 
nieco żywszym ruchu.cena towaru efektywnego tudzież 
na lipiec i na pierwszą połowę sierpnia not, 30—30*50. 
Peszt, 17go lipca —— -—'— zł. — Wrocław, 
17go lipca: na lipiec 52:60 mrk. ofiarowano; — na 
lipiec-sierpień 52:60 mrk. ofiarowano. — Szczecin, 
17go lipca: w miejscu 54:50 mrk., na lipiec-sier- 
pień 52°70 mrk., na sierpień-wrzesień 52:70. mrk., 
na jesień 52:90 mrk. — Berlin, 17 lipca: w miej- 
seu 53:50 mrk., na lipiec-sierpień 52°70 mrk., na 
sierpień-wrzesień 52:70 mrk. na wrzesień-pażdzier- 
nik 52:90 mrk.— Paryż, 17go lipca: na ten miesiąc 
55°75 frank., na sierpień 55:75 frank., na wrze- 
sień-grudzień 55:75 frnk. ; 

Nafta. Wiedeń, 18go lipca: za 50 kilo z dwor- 
ca z cłem 8:50 złr. — Tryest, 17go lipca za 100 
kilo bez cła 11:50 złr.— Brema, 17go lipca: za 50 
kilo 7*— mrk. — Hamburg, 17go lipca: w miej: 
scu 7:10 mrk., na lipiec 7:20. mrk., na sierp.-grud,. 
7:40 mrk, — Antwerpia, 17go lipca: za 100 kilo 
17:25— frk— Nowy Jork, 17go lipca: za galonę 
(=2, kilo) 67 ct. pap, w Filadelfii 6%, ct. pap. 


nych i który właśnie zniósł pogłówne, wytrwa na 
tój zbawiennój drodze, nie dające się sprowadzić 
z tój drogi ani ślepemi przesądami jednych ani 
nierozważną niecierpliwością drugich. => pozę 


Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre złote lib srebrne zegar- 
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firmą fabrykanta zegarków Ph. Fromm, Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile Ceny najumiar- 
kowańsze w całej monarchii. (1858 1) 


downie, że Dżewd et basza powierzone ma sobie 
aż do wyzdrowienia chorego wezyra Chered- 
> *|dina baszy, przewodnictwo w radzie ministrów. 


JZNY. 


PRZEGLĄ 


W braku przedmiotu do podstawniejszej pole- 
miki, dzienniki wiedeńskie rozprawiają o przy- 


Depesze telegraficzne. 


pierwsza puściła w świat wiadomość, że prezesem 
tym ma być Dr Smolka, który dotąd nie jest je- 
szcze posłem i że toczą się w tym względzie 
rokowania między Polakami i Czechami. O roko- 
waniach tych nikt u nas w kraju nie słyszał a 


Paryż 19 lipca. L'Estafette ogłasza nastę- 
pujące pismo księcia Hieronima do cesarzo- 
wój Eugenii z d. 26 czerwca: „Pani! Dopiero 
eo znajdowałem się na nabożeństwie u] Sego 
Augustyna za mego dzielnego i nieszczęśliwego 
bratanka. Jestem głęboko wzFliszony i nie omie- 
szkuję wyrazić W. Ces. Mości uczuć bolesnéj 
sympatyj, jakiemi jestem dla Nićj przejęty.“ 

Paryż 20 lipca. Stronnietwo odwołania się 
do ludu ogłosiło wczoraj księcia Hieronima 
| Napoleona głową rodziny napoleońskiej i posta- 
nowiło trzymać się zasady odwołania się do ludu 
(głosowania powszechnego). 3 

W ersal 18 lipca. Komisya. senatu dla usta- 
wy o wychowaniu Ferrego, wybrała przewo- 
dniczącym swoim Juliusza Simona. 

Wersal 19 lipca. Senat przyjął 153 głosami 
przeciw 116 projekt ustawy o przeniesieniu Izb 
do Paryża według zmiany uchwalonej przez Izbę 
deputowanych, a mianowicie, iż prezesi obu Izb 
mają prawo wezwania bezpośrednio sił zbrojnych. 
Izba deputowanych uchwaliła 35,000. franków na 
wystawę sztuk pięknych w Monachium i przyjęła 
projekt ustawy Ferrego względem składu naj- 
wyższej Rady wychowania 363 głosami prze- 
ciw 166. 

Raym 18 lipca. Izba obradowała dalej nad 
projektem ustawy o podatku od mlewa. Cairoli 
wnosi, aby przyjąć projekt ze zmianami, jakie 
wyszły ze senatu; następnie zatwierdziłaby Izba 
inny projekt ustawy sformułowany przez mini- 
steryum. pó 

Rzym 18 lipca. Izba uchwaliła w dalszych 
obradach ustawę o zniesieniu cła od pośledniej- 
szych rodzajów zboża. począwszy od d. 1 sier- 
pnia r. b. Następnie przyjęła także dwa artyku- 
ły ministeryalnego projektu dodatkowego, w tym 

uchu, że podatek od mlewa począwszy od d. 1 


ska, że hr. Juliusz Falkenheyn ma być kandyda- 
tem autonomistów na prezesa Izby. Hr. Falken- 


dydatura jego jest również nieprawdopodobną jak 
Dra Smolki, którą my byśmy z pewnością mile 
przyjęli, znając jego zdolności polityczne, do- 


Wiedeń 17 lipca. 
świadczenie, prawość, lojalność, chociaż nie wie- 


Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2424, zabitych 
wieprzów 131, żywych owiec 7152, żywej nierogaci- 
zny 1368. 

Cieleta płacono żywe 32 do 45, 48 złr.; zabite wie- 
prze 38 do 40 45 -złr.; żywe owce 35 do 48, czarne 
w grubej wełnie 36 do 40 złr. za 100 kilo mięsa; 
żywą nierogaciznę galicyjską 30 do 34, 38 złr.; wę- 
gierską 30 do 31 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Ąmirowicz. 
Caffé Stirbók. 


Izby nie dobrze była powitaną. 


nad reformą administracyi. W sądownictwie pru- 
skim zaprowadzono urzędowe togi i birety dla 
sędziów i prokuratorów. | 

W Berlinie rozpuścił Tagblatt tameczny pogło- 
skę o podaniu się marszałka Moltke o uwolnienie 
z urzędu szefa głównego. Kreuz Ztg mówi, że 
nic o tem nie wiadomo w sferach dotyczących, lecz 
marszałek bawi za dłuższym urlopem w majątku 
swoim na Szląsku; Tagblatt obstaje jednak przy 
swojem twierdzeniu. 

Nie sami tylko katolicy w Prusach domagają 
się zmiany ustaw majowych. Protestanci bowiem 
należący do kościoła pozytywnego i dawni. lutera- 
nie spodziewając się, że z ustąpieniem Falka ustąpi 
prąd racyonalny, stawiają żądania: zniesienie u- 


Paryż 16go lipca. 3 

Podobno i w Galicyi skargi ogólne na niepo- 
godę, która źle oddziaływa na urodzaje i zagraża 
zbiorom. Leży to w naturze ludzkiej, że gdy nam 
coś dolega, to nam miło się dowiedzieć, że nieba 
niezagniewały się na nasz kraj wyłącznie, ale są 
równie niełaskawe dla innych choćby używają- 
cych zwykle przywilejów szezęśliwszego klimatu. 
Otóż i we Francyi w tym roku niemieliśmy pra- 
wie wiosny. Już połowa lipca upłynęła a tempe- 
ratura zimna i dżdżysta trwa bez przerwy od pię- 
ciu miesięcy, bardzo niekorzystny wywiera wpływ 
na urodzaje. Przed dwoma tygodniami zajaśniała 
nadzieja rolnikom francuskim, że wreszcie tem- 
peratura się ogrzewa, słoty ustają, a wegetacya 


nym Falka, rewizya ordynacyi synodalnej, egza- 

min pastorów przez świeckich, zniesienie trybu- 

nału dla spraw kościelnych. y ~, 
Na zimę zbiera się. wielka wędrówka do Itzy- 


mu dla uczczenia Ojca Sgo. Biskupi francuscy 
wzywają do udziału w tej pielgrzymce. 


w mieście Niżno-Nowogrodzie i w gubernii tego! 


pieczeństwa, jakie się w skutku ostatnich za- 


wych reformach politycznych, trzeba wprzódy | 


pewnem jest, że rządy Aleksandra II, który inau- 
gurował w Rosyi erę stopniowych reform liberal-| 


Konstantynopol 20 lipca. Donoszą urzę- 


szłym prezesie nowego parlamentu. N. fr. Presse 


zaprzeczyła im «Politik, - Dziś znowu inna pogło-| 


„ |heyn nie zasiadał dotąd w: parlamencie, a kan- 


my zkąd N. fr. Presse wniosła, że w kołach kira-. 
kowskich kandydatura Dra Smolki na prezesa 


W ministerstwie pruskiem odbyła się narada 


stawy o małżeństwie, zerwanie z systemem szkol- | 


Senat francuski przyjął wreszcie ustawę o prze- 
niesieniu [zb do Paryża z przywilejem prezesów 
używania bezpośrednio sił zbrojnych dla obrony . 
parlamentu. : 5 = 
Depesza paryska mówi o uznaniu przez depu- 
towanych i senatorów bonapartystowskich księcia 
Hieronima Napoleona głową domu napoleońskiego. 
Jeśli wiadomość ta potwierdzi się, znikną rozdwo- 
jenia, jakie zaszły w tej partyi właśnie z powodu, 
że jedna jej część nie chce uznać ks. Hieronima, 
jako przeciwnika katolicyzmu. |. KE 
Nowy gabinet włoski doprowadził do zała- 
twienia sprawy podatkowe od mlewa. Nie zapro- 
wadził on nic takiego, czegoby Depretis nie żą- - 


stąpić poniekąd. wobec senatu i gabinetu. Nie ma - 
już mowy o wielkich kwestyach politycznych, ja- 
kie stawiał Cairoli w swoim programie w Pawii, 
lecz rząd chce na drodze praktycznych i bieżą- 
cych spraw dzierżyć dalej władzę. 
Kiedy liberalna Izba belgijska uchwaliła usta- 
wy wykluczające religię ze szkoły, ukazały się 
na ulicach Brukselli plakaty grożące królowi 
śmiercią, jeśliby sankcyonował uchwały Izby. Po- 
licya szukała dotąd napróżno sprawców, aż na- 
reszcie d. 18 b. m. przytrzymano niejakiego Van 


i wskazał, że pochodzą one z kolegium Jezuitów, 
gdzie dwukrotnie zrobiono rewizyę i aresztowano 
bibliotekarza. Faktem jest, że Van Hamme zban- 
krutowany ajent handlowy aresztowany został 
w kawiarni za awantury, sam wyznał, że był au- 
torem plakatów, za które mu zapłacili Jezuici. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że Van Hamme u- 
myślnie wywołał aresztowanie swoje, aby mógł 
oskarżyć Jezuitów: dawniej on bowiem używany 
za, ajenta przy wyborach, działał w interesie par- 
tyi katolickiej a nachódził. Jezuitów o pieniądze. 
Nikt przecież nie uwierzy, żeby zakon duchowny 
groził królobójstwem, chociaż deputowany Bert 
w, Wersalu utrzymywał to, chcąc uchylić zakony 
od. nauczania młodzieży. BONE 

W. przedostatnim numerze 
z Nowoje Wremii o mianowaniu jenerała Ignatiewa 
jlnym gubernatorem Niżno Nowogrodzkiej guber- 
nii w celu tamowania knowań rewolucyjnych, Te- ` 
legraf donosi o tej nominacyi, ale „na czas jar 
marku“. Jarmarki w Niżnym Nowogrodzie trwają 
jeden miesiąc i ściągają liczny zjazd ze wszyst- 
kich stron Rosyi. Zapewne więc rząd przewiduje, 
że nihiliści korzystając z nagromadzenia ludzi zja- 
dą się tam w znacznej liczbie. Lubo atrybucye 
jenerał-gubernatora są wielkie, wszelako miano- 


zdala od stolicy, wskazuje, że chciano go usunąć 
a może i upokorzyć. : > 

. „Agence russe, poucza Europę, że nie ma mowy: 
o reformach w. Rosyi a mianowicie, że pogłoski 
o naradach nad przyszłą konstytucyą są mylne, 
albowiem całe usiłowanie rządu zwrócone jest 


stłumieniu można myśleć o reformach. Pytanie 


nie: byłyby skuteczniejszą obroną przeciw spiskom, 
niż kroki policyjno militarne? DER 
„Dosyć nagła zwyżka w kursie rubli wynika 
z kilku przyczyn. Polega ona przedewszystkiem 
ma utrwaleniu się przekonania, że wojska rosyj- 
iskie-do-3g0 sierpnia opuszczą stanowczo wszyst- 
kie punkta, jakie jeszcze na półwyspie bałkań- 
skim zajmują, ale z tą przyczyną polityczną łą- 
czą się też powody finansowe. Najgłówniejszym 
z nich jest mniemanie, że Rosya będzie teraz 
mogła dotrzymać przyrzeczenia danego przy za- 
ciąganiu ostatniej pożyczki względem użycia zna- 
cznej jej części na wykupienie rubli w czasie 


zamienić w silną wiarę owa spółka berlińska, któ- 


isie wojny zakupywała, ażeby się ich pozbyć te- 
raz. po znośnych cenach. Od ostrożności, jaką 
spółka ta zachowa przy realizowaniu swych zy- 
sków, zależeć będzie, czy się kurs. rubli na dzi- 
siejszej wysokości zdoła utrzymać, albo nawet > 
jeszcze podnieść. ` Ea 

: Sprawa przyjęcia żydów w Rumunii w poczet 
obywateli, zostaje jeszcze w zawieszeniu. Bratia- 


'wpłynąć bezpośrednio na naczelników stronnictw, 
aby ich skłonić do przyjęcia zmiany w tym du- 
chù. Minister spraw zagranicznych wydał okólnik 


|do mocarstw, tłomaczący położenie Besarabii z = 


tego względu. Treść tej noty podajemy powyżej 


rzeniem nowego gabinetu, a zwłoka ta ma po- 
służyć do skłonienia Izb, aby uczyniły zadość 
żądaniu państw zagranicznych. 

W. Stambule kryzys ministeryalna wywołaną zo- 
stała wpływem poufników Sułtana, którzy chcą 
podkopać Cheireddina, i powrócić do dawnego 87- 
stemu rządów bezpośrednich Sułtana. | 


mma ran 


| Ostatnie telegramy „Czasu.“ > 


Wiedeń 21 lipca. Wczoraj odbyła się pod 
przewodem Cesarza rada wspólnych ministrów 
w sprawie kolei żelaznych. Wzięli w niej udział 
Tisza, Szapary, Stremayr, Pretis, a jak. 
mówi Fremdenblatt, także Taaffe, który powró- 
cił z Ellischau z Czech, gdzie odwiedzał swoją 
rodzinę. 

Konstantynopol 21 lipca. Kryzys w spra- 
wie wielkiego wezyra ukończona. Sułtan przyjął 
program Cheireddina. . 


Kursa. — Wiedeń 21 lipca godz. 2 min. 30 
po poł.— Renta papierowa 67 05.— Renta srebrna 
68:25.— Renta złota 78:85. — Losy = r. 1860 
126:05. — Akeyo Banku Narodowego 830—. — 
Akcye kredytowe 27275. — Londyn 11570. — 
Srebro — —. Napoleony 9:20. — — Lombardy 
87:25 — Losy z roku 1864 158—. — Akoya 
kolei Karola Ludwika 2338:25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 13615. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 128:25. — Anglo-Bank 125:80 
Obligacye indemn. galie. 90—, — Losy prem. 
węgierskie 103:25.— Akeye kolei Koszycko-Bog. 
114:75. — Akeye kolei półn. zach. austr. 12775. 
60/, Listy zast. hipoteczne 95-30 — Marki 56-70. 
Ruble 12125 — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 91:50. 
Usposobienie giełdy: stałe, 
| RZ za NTO ZORRO TES ZOO OCDZY ZB anmo 
REDAKTOR ODPOWIEDZIĄŁNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


dał, lecz owszem Izba zrozumiała, iż należy u: 


Hamme, który się przyznał, iż rozlepiał plakaty - da 


Czasu donieśliśmy ` 


wanie rosyjskiego dyplomaty, który był nawet na- . 
znaczany. na kanclerza, na taki urząd policyjny 


przeciw knowaniom rewolucyjnym; dopiero po ich ` 


zachodzi, czy instytucye stosowne do potrzeb kraju > 


wojny w kurs puszczonych. Mniemanie to stara się 


ra znaczne ilości rubli od rządu rosyjskiego w cza- 


no podał się do dymisyi, a książę Karol usiłował 


w liście z Wiednia. Bratiano zajmuje się utwo- | 


Bardzo podobny portret Najprzewielebniejszego |00--0-0-6-0-0—© 


po 3 e. sztuka, 30 e. tuzin, 2 złr. setka. 


_ W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wład, Miłkowskiego w Krakowie. 


7 niedzielę o godz. 8ej zrana zabłą- 
= WE kał się gdzieś w Półwsiu Zwierzy- 
 nieckiem Józef Marcik, chłopak wiejski, 
mający 7 lat, w długiem czarnem ubraniu, 
oczy siwe, włosy jasne, na „głowie miał 
czapkę wełnianą czarną z białym wierz- 
chem, bez obuwia. Ktoby wiedział o jego 
obecnym pobycie, raczy łaskawie zawia- 
mić stroskanego ojca Piotra Marcika 
= w Piekarach p. Liszki, lub e. k. Dyrekcyę 
Policyi w Krakowie. 


Licytacya. 


W dniu 30 lipca, 13 sierpnia b. r. i dni 


J. Topołnicka w Krakowie. 


do masy 4. p. Józefa Żabińskiego należące, 
iurze c. k. notaryusza Juliana Gutow- 


auczyciela 
| poszukuje się ma wieś przy Kra- 


przez pierwsze klasy gimnazyalne. Zgło- 


3 Urzędnik gospodarcz, 


hür 20. 


- Poświadczam niniejszem, że 


Hrs. Emily. Reisner 


~ znajduje się obecnie 
Wiedniu, Stock im Eisen. 3 
E (Stefansplatz) Fe 
poleca sumiennie. doskonałe. .guwer-| . Wielmożny 
ntki i bony z Niemiec pót. | przesyłki. Pa) 
| oenych, Angielki i Francuski, {ooy 


_Mrs. Emily Reisner 
% iedniu, Stock im Eisen 3. 


_Kurs pieniędzy I papierów publ. 
Mmoengrognoyi Hupieskiej. 
Mirmirów 21: lipca. 


„Munajewskiego,|? Li ra? 
; naje ws aeS ; $ Kantor stręczeń 
guwernerów i guwernantek 


- pani W. ZALBOKIEJ w Paryżu 


Rue irochant 11, i 
od lat kilkunastu zaszczycany zaufaniem i $ 
znany z sumiennego wyboru guwernerów, 
guwernantek, tudzież bon Francuzek i An- 
gielek, poleca sig względom publiczności. 

Uprasza się o frankowanie listów. 
(1842-2-10) 


cAn an a e aa a a 0000 <€ H 
ARA eenen O ZE ZZA) 


Osoba n» wykształcona i muzy- 
|kalna, opatrzona dóbremi świa. 
dectwami, życzy sobie przyjąć. miejsce guwernantki 
przy dzieciach od 8 do 15 Lt Wiadomość przy 
ulicy Smoleńsk Nr. 47 pierwsze drawi na prawo 


_ następnych sprzedane będą przez publiczną H t k ; 
licytacyę starożytne monety (numizmata) yA er © Q By 
przedpokój, kuchnia i piwnica, SĄ 
skiego pod L. 67 Dz. I. w Krakowie przyj ło WYNAJĘCIA od igo paz= 
cy Grodzkiej. (1877-1 3)|dziernika. Wiadomość u właś- 
Julian Gutowski, c. k. notaryusz. ciciela przy ul. św. Jana pod l. 813 
na pierwszem piętrze. (1825-1-6) 


Przy alicy Kope: mka pod Ne. 28 
 kowie, któryby udzielał nauk uczniowi |Jest zaraz do wynajęcia pierwsze pie- 
tro naprzeciw plant, z meblami lub 
sić się w Krakowie Nr. 135 dz. I na nor Hanat gyep 5 pokoi, Rae i 
i Ę -1-3) | przedpokoju; w tymże domu jest od sw. 
ROEE Go ia Michała druga połowa do najęcia, równie 
z meblami lub bez nich. 


Panom 

który ukończył szkołę rolniczą, włada ję- 

zykiem polskim, był czynnym "przez 7 lat Hodowcom owiec 
przy wielkich gospodarstwach niemieckich, | mam zaszczyt donieść, że odtąd wystawio- | |] 
a w ostatnich 2 latach samodzielnym kie-|ny będę miał na sprzedaż stale wybór | 
nikiem większego gospodarstwa, obe-| oryginal. angielskich tryków 
any z mąchinami gospod. : rolniczemi,|qo chowu. uznanych najszlachetniej: 
szukuje na mocy bardzo dobrych świa-|gzych ras Southdown i Cotswold 
1 poleceń stałej posady jako zarząd: | od p. Burketta Central Meat Mar- 
ca większego gospodarstwa w Galicyi lub| ket w Londynie. Pierwsza partya na- 
 Austryi. — Łaskawe oferty pod A. Z.|dejdzie w tych dniach. Ceny mierne. Zo-| 
Wien II. Springergasse Nr. 14|baczyć można: Alleegasse 9, Hie- 
(1854-1-2)|tzing pod Wiedniem. (1855-1-3) 


d =m John $. Molino. - 
bialy syrup piersiowy i| | saa 


G. A. W. Mayera w Wrocławiu zamor skl. pr 0SZ6K% 


doskonałe cd!sł mi usługi w uporczywem $|. zabójczy 
aflsgmieniu piersi i połączonym z temże | na pluskwy, pchły, szwaby: ka- 
iinym kaszlem. oi: rakony, mole, muchy, mrówki i 


Pfarrkirchen w Banarji. B|' wogóle wszelkie robactwo, nisz- 
~ Folkner, — s| czy ich zarodki z nadzwyczaj 
król. bawar. podrukownik p. z. sł. Bj ng szybkością i skutkiem, tak 
Powyższy syrup jest do nabycia w Mra- $| że niepozostaje po nich 
: sadzi jj riktar „iadkóś ciag ai | T żadnego śladu. — Dostać: 
 karza pod MBarankiem. i u p. .Kro- JH]. SĘ ETES i 
kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. H| - można w povai ui 
kakalskiego; w Tarnowie u > Wielogór- ©, psem“ przy ul. Dominikańskiej 
kiego; w Przemyślu u pana Kdwarda Ma- | w Pradze. — Poszukuje się 
ohałekiego. (863-1-): $: handli ną skład w Krakowie. 
ERO RTR a a | : (1876-12): 


jerwszy słynny wiedeński: zakład Nadawyozajnej ważności dla | 
suwe rmantek |OCZÓW każdego. 


założony 1860 (1873-1-3) Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr. 
Ehrhardta w Gross- Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
jj takową, flaszkę po l żłr., przyjmuje: apte. 
Stochmer w Krakowie,- 


(|. 4%, Losy sroku .„-1860.po 
$ „A O) i LĄ 
” 


(1187-3-3) | | 


(1874-1-4) 


karz ; Bs 
(ATi 


soe ee e | 199.60 | 2056 po Zo 
POEMA rój Tt. Obligi., śwdammiwacyjne.. 
OBO EK R DA UAN 4 5 40 5 58 3 ' EJ M TEE c Ur) 
eenen + „ «| 918 | 986 | Bokowiński:: . . , « » 
| BALBINA SUK NA) 9 36 9 55 $ Galicyjskie: o. SWS ŚW £ 
aiea 0348 0.78 99 36, 100 26. f „Morawskie.; a E CZEK 
płatna a W ALNBÓŁx 2 E 99 — 100 — ` Nian A e $ s 
Listy zastawne í obligi. BEBE 
i A skie: v, . as 
ozan krajowa galicyjska <: rs > — m | Sie i ż) 
Eda piwie z 0.26 | waski a Pi e; 


banku hipot. we Lwowie (ex -Dyw.) „200 
a banku gal. dla h. i prz. w. Kraks  „ 200 


Losy krajowe 


y miasta Krakowa. . » a » . 
y miasta Stanisławowa © « « « e « © o » 


Wiedeń 19 lipca. 


Obligi długu państwa, ' 


"4,0 Renta papierowa-»-« «4-400 w 1. «11 
A JS "YCE-BTEDYNA >... eiS SEGA 
4%, złota 


t/ 


o. e © e 


116 45 | 117 25 


Czcionkami Drukarni „CZASU,“ 


16 . 
Węgier. z klauz. 1867 


78 85 |'"Nordwóst austr: -. . ŻY 
CDA £ Lity R 01200 z: s hare. e 


AJ » 


ROBACE Akcye bawkowe. : 
92 50 - GORY BEE 
Ańgl kiegó” Banku 3” 
94 — en-Oredł towęgierskie i. 
” » ARA PE EJ 
| 99 =f „ Oredit-Anstalt.dla Han, i Prz. 
mg Dopostłón:Bśnk lerskie |. 
listy zastawne Król. Pol. ser? E 2 — SP! ositen-Baik '. . . . 
4 Taty zastawne? Król. Pol. 86r+ ng „100 rubli}: Ndz Eu re ARE a niż.caustr. '. 
5% listy zastawne Król. Pol. z r. kar "eT zubi „| 98 — „| Gal. Banku hi gre gi 
ax listy likwidacyjne Królestwa Pol. | „ ru 87 50i 0 Ais mo p Baiki AR 
; dali Š RECAE BE |. . 
„Akcye kolejowe i bankowe. i nionba sk RE 2 
oye kolei Karola Ludwika „. . . po złr, 210 ? | 238 50 jerkehrspank ogólny |. s . 
7 „ — Lwowsko-Czerniowieckiei 200 "185, «= "Wied. Bankverein . . 


Lombard: & Es.-Bank 
Akcye kolei. 


Albrechta _. . . . 200 złr. boz 

18 50 |, ABIaFinmo . . . 200 „ 5%, 
|.98 — | Aussig Toplitz". . . 210 
1 /|> Dondu-Dampfsch.-Ges. :525 
=j Elżbiety ... . . . 210 
„|.Linz-Budweis . .. . 20 
 Salzburg-Tyrot . . . 200 
Ferdynanda" Nordbahn (1050 
"Franciszka: Józefa”: : .200 

Gal. Karola Ludwika! +- 210 

67 15 |; Koszycko-Oderberg.:;...200 . 
68 35 | Lwowsko-Czern.-Jasgy 200, 


PCEJETSDEWICKCE 


| „zu den 


RZEORAGSTZYZA 
C. k. Najwyższe odzmaezemie. 


Kąpiele GI 


,w Styryl, ataeya Feldbach węgierskiej kolot Zachedniej. 
Rozpoczęcie pory I maja. 
Zamówienia na zdroje t mieszkania uskutećznia dyrekcya w Glcichenbergu. 


CZA + Wok 22 La I 
HOTEL 
3 goldenen Kronen" 


w Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse 13. 


el; oł żony jest przy jednej z pajpiękniejszych głó ! 
bńotrówej i południowej, całkiem blisko opery i Küastlerhaut, Mu:ikvereinssaal, ażadomii, Belwe- 
8 uit d. Omnibvsy i :ramwaje kursują wa wszystkich kierunkach. Hotel. jest całkiem nowo i wy- 
godnie urządzony, piwnica i kuchnia wyberowa. Ceny tanie, pó óje cd 800. do 3 złr. Od 1 Tstopida 
do t-maja pokoje miesięczne po bardz (l 


fiAngielskie 


j brzytwy 


j bardzo dobre, wklęsło szlifowa-. 
` ne, już obciągnięte, sztuka w pu 

Ti, 2 zir, 18 złr. — 
A rozsyła za zaliczką. (1723-3-3) 


Ao Waaren- Agentac 


w Wiedniu 1., Kólnerhofgasse 4. © 


|| zderku 1 


aus[eltw.a: MEMIE "4: 
R: aa 6 | 
nik 


żuBerlit 4 


> 


leczy Iisto w. 


„'10%// podać. | 


RAE EE MEJ 


x 


5 


— 


SZEZSSZEZZSBSEE 


PETE R SE EL. 


s33% rss 


127 75 


Upoważniony we Francyi, Belgit, Austryi i Rossyi 
Rob jest Sirop czyszczacy krew składu czysto roślinnego, którego skuteczność 
A sprawdzona od wieku (1778).' Działa bardzo skutecznie przeciw wyrzutom naskórnym, 

lszajom, skrofułom, strupom, wrzodown, zawałom i gruczołom, zakażeniom krwi i cho- £ 
A robom zarażliwym nowym i zastarzałym. 


B Podpis własnoręczny Dra GIRAUDEAU-DE-SAINT-GERVATS daje rękojmie prawdzi wości. $ 
G, Skład główny w Paryżu, ulica RICHER, 12. 4 


W Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka — wo Lwowie u p. Erzyżanow- 
kiego — w Czerniowcach u p. Golichowskiego. 


Istniejąca w Wiedniu przeszło 17 lat 


Fabryka towarów siodlarskich i rymaiskich 


Fr. Griess jun., VII., Mariabilfer Haupstrasse 


w zbudowaniu c. k. Btiftakazerne, poleca wielki skład agielskich istodez 
i węgier. chomąt dla koni, konipletnych 

„przyborów dla kont dla ufiserów jazdy i piechoty. Maski ma bo- 
"mie i derki, bicze i laski. . 


MU” LIllustrowane cenniki przesyła darmo i opłatnie.. 


„męsttch i damskich, angiel 


STYRYJSKIEJ 


ŚWIEŻEJ KROWIANKI 


dostać można 
w apteee „pod Giwiandą* | 


-Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiój 


(1626 8.) 


cierpienia żołądka 1 dolnych 
części clała 

mie weile swej BB-letniej una 
rej oryginalnej metody Dr. med. Hey- 
| mann. dawniej w Londynie, w Berlinie 
FW., Potedamerstrasse 106 R. Hono: 
arstwami złr. 10. w. a. 
(1848-3-50) 


Listy zastawne. 


| 6%/, Agr. Zakł Kr. dia Gal. i Buk: 15lat || 
pi Bodeni Kredit alig. zł I 


e ” 8” 
6%, Bukow, Kasy szcz Ą 
6%, Towa. kred. krakowskiego „1 
7% Listy dłużne Włość: 
6%, Towarzystwa kredyt. 

EYAN z 4 zł 
4% Gal. Tow, kred. ziemsk. 
5, Gal. Tow. kród. ziemsk,. 


6V, „ Bank: Hipot. ` 


6 kj n » 


51/9), Hipot. Morawskie. . . 
Bank. austr. węg. (National.) 


i 


5% 
5% 


k (ONEJ Sa i = NA W.A. 
30] "5%, Bzlązko aust.; Bod.-Kredit-Anstakt 
| 57% 'Real-Creditbank'. 

-51/,% Btyryjsk. Kasy Oszczęd. . 
51/,/, Weg. ogól. Bod. Kred. 
5Y4%,  » Boden Credit-Institut . 


Albrechta . . 
Alfóld-Fiume 


no Lost Em i87 
, Donau-Dampfsch. w 


n 5 złotem . 
Dux-Bodenb. Em: 1871 . 


rElżbiety: . '. . . 
|». Em, 1862 
» Linz-Budweis . 
ñ Em. 1870 
k « 187900 2 
Í Ralzho=Pvrq1873 


o tanich cenach. 


B. Heydner, właściciel hotelu. 


Złoty medal Paryż 1848. 


henberg 


[1738-.4 24] 


i» Dr. med; chir., itd. | 
Jozef Gonkaj 


osiadł w BRZESKU, dom W. Wanika. 


waselki i najwigkasy, 1:1 WA 
y natyohmisst i trwale zi wn; |. 
BI1G©MX, gdy nie pomaga jut iadan środet -i 

Krak apt. £. Stoekmsr: f. 


86l zębów 


"BiUńska, | 
di, Enska, 
ssbadzke; 
: Friedriohsht1l 
'Gleichenbor ska, .. 
„Anty: di Janosz, | 


„Karlsbsdzka, 
eta si i 


IB. orderów itd. w W 


Szczawnioks, 
$sloerska, 


y: 
Wiktoria gorzka, | 
„  Żeslestowska, itd. 
nadchodzi: co tydzień: z. najświeższego czer- 
pania do: GŁÓWNEGO: SKŁADU 
w. Goldwassera 
* w Krakowie, Rynek główny Nr. 44 
| „pod złotym orlem.“ . 


BĘ" Przesyłka na prowincją jaknajpun= 
ktualniej uskutecznia się. 


rohobycznm u 


"DOBRZYNIECKIEG: 


Ą 


„u p. ED. żANKA ap: 
w Tarnopolu u p. 


. Kperies-Tarn. wog. 
- Fardyn. - Nordb. are ` 


EEEN 


suaus innuna? 


(a wę 
Verb. (Par.; 
Theissbahn (Cisaistz) 
Tramway Wiedeń.. . 
Węg. gal. Łupk ala 
. e Gpo 

» Ńord-0st .. 

„ Westb. Stuhlw.. 


Akcye różnych „przedsiębiorstw. 


Gazgesell. ogól. austr. 200 zł. 5', 
Gas-Indnstrie Wied... 
Liesing. browaru . + 


5 
ret 


SacczEzuz5naaz- 


883338 


Giognitrerbahu:na mon. ko 
Koszycko-Oderb. . . ..200 zł 
'Lwow.-Czer. I Em. 1 


'FNordwestb. austr, . 


MUE EE M e DESE E SE E E 7 33 


Siedmiogrodzkiej 
-Staatseisenbabn fr. 500 . 
Em. 1874 500 . 


; “Weg. gal; Łupkow. . 
Priorytety kolei. „ Weg. gal. Eup EŃ 


a 33 3 3 3 « 3 3 


83 28 8 B 


OBY, DónausReguls, ;. + + Złr.' 
„Premiowe Wiedeńskie. .. - 


Us 3 8 SJ 8 3 3 3 3) 


2858: 


oszemie. 


Akt rozlosowania dzieł sztuki pomiędzy 
członków krakowskiego Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięk. odbędzie się 3A lipca b. r. 
Zawiadamiając o tem Szan. PP. Korespon- 
wuych ulio: Wiednia do dworca kolei| dentów i Członków Towarzystwa, uprasza 
się wszystkich tych, którzy dotąd należy- 
tości za akcye nieniścili, iżby najdalej do 
dnia 24 b. m. takowe do kasy Towarzystwa 
przesłać nie zaniedbali, w przeciwnym bo- 
wiem razie narażeni zostaną na utratę ko- 
rzyści akcyonaryuszom zapewnionych. 
Kraków d. 16 lipca 1879 r. 

Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w Krakowie. 


2. powodu działu fe 
sprzedania 
majątek ziemski 


powiecie Żydaczowskim, bardzo 
korzystnie położony, od stacyi kolei 
Albrechta o milę oddalony, za cenę 
180,000 złr. Majątek ten jest wołny 
od ciężarów (prócz wierzytelności gal. 
Tow. kredyt. ziem.), przez właściciela 
na miejscu mieszkającego od 30 lat 
administrowany. Dochód czysty z pro- 
pinacyi, młyna i paszy wołowej zna- 
czny. Inwentarz żywy i martwy do- 
borowy. ` Z wykluczeniem pośredni- 
ków można zasiągnąć bliższych wia- 
domości we Filii c. k. uprzywilejow. 
galicyj. akcyjn. Banku hipotecznego 


mi 


b TS DEE EE EAE T E RE AS 
Jego Królewska Mo:ć 


Król d:ński polecił zawiad wić fabr;kan:a : 
pana Jana Hoffa przez swego a śjatanta, ża 
bardzo wysoko ceni wartość jego: wyciągu | 
słodowego, „Spostrzegiem*, tak opiewa kró- 
lewskie oświadszenia, „z radośrią łecznic:6 | 
* działanie wyciągu słodowego H- ffa na mnie M 

i kilku csotach mo'ej rodziny.* Ę 
_'Hoffa piersiosa cukie ki o 
Pierwszs prawdziwe śluz Tozwalnisjzco piera- 
wè cukierki Jana Hoffa są w niebieskim pa 
pierze opakowane. W ozasie 28-lstniego istn'e-F 
©. inia f:bryki odznaczone były 51 razy. 


; TPS PJ TEGĘCJZZEK JEJ RASĘNĄ 7 cej 
Doniesienie wyzdrowienia, w cierpie- || 
niach płuc i ogólnem osłabieniu ciała. i, 

Do pana Jana Hiffa, c. F. radcy, nadwornego | 
dostawcy wszystkich prawie: panujących w ` 

„ Europie , właścicisla sł tego krzyża zaaługi 

$ z koroną i kawalera znacznych niemieckich R 


iedniu, Graben, Briizner- :E 
strasse 5. 

Nemce, poczta Orolik 15 łutego 1879 ` 
| W. Moim 'zgrzybiałym. wiexu,'73 lat, do- ` 
jwiadezyłemow ogólnem osłabieniu ciała, | 
"niestrawności, b aku apetytn i bsrdzo 81-- 
(mym kas:lu, który mnie przez trzy zimy z E 
le męczył i na ciele osabił, to- $ 
alności l:czniczej po. użycin Pań- :$ 
skich: w;t bów.ałodowych, piwa słodewego, - 
czokolady i cukierków. Upraszam Pena u- 
przejmie o przydanie 28 flaszek piwa zd:o- 
wia z w, ciągu słodowego i 5 worec ków cu- M, 


i Antoni V.adisevliev:e, proboszcz, 
Ostrzeżenie.. Tylko znakiem ochron- 
nym (po tret Jana Hoffa wynalazcy) zaoja- i 
%rzone wyroby ałodowo -pożywcze £ą iely- | 
(nie prawdziwemi, inne zsś-8ą podr: b:one.  §i 
; Skład w irakowie u pp TŁAUCZYŃ: | 
SIEDLECKIEGO. APTEKA „POD E 
TAŁYM ORŁEM“, KAROLA CZERNICKIE- 6 
GO apt, E. BTOCKMAKA spt, W. REDY- $ 
KA ‘apt J: JANIGI kupca: w Brodach BH 
K. Br,  WITOSŁAWSKIEGO art.; w. 
: JABŁOŃSKIEGO i Ę 
apt.; w MiełTomyf | 
NICHA; we Lwowie up, É 
KAROLA BAŁABANA; w Nowym S4czm £ 
u p. R JAKUB*WSKIEGY ; w Stanfisła- 
wowie u p. WILHELMA WALDEK i up. 
GO Następcy: -* Tarnowie 
ti W DONERA; E 
F. JAMROGIEWICZA. 


zhjt08 25|10875|- 4%, Listy likwidacyjne; . 
; [108 25|103,50] Akcye kolei Warszaw.-Wie 


0 


Uczennica celtjgca, 
zamierzająca uczęszczać na kursą nauczy- 
cielskie w Krakowie, życzy sobłe od 
i września/b. r. udzielać lekcyj 
jednej lub dwom panienkom za mieszka- 
nie i wikt, w domu takim, gdzieby zara- 
zem mogła znaleść rodzicielską opiekę. 

Uprasza się nadesłać zgłoszenia pód lit. 
J. M. poste rest. Wojnicz najdalej d 


ARP PRRORA REZ EA 
Filia pralni chemicznej 
przeniesioną została z ul. Grodzkiej L: 98 + 
na ul. Dominikańską l 490 I. piętro. 

Przyjmuje do prania, odczyszezania i wy-. 
wabiania plam: suknie damskie i męskie 
bez zmiany fasonu, paletoty aksamitne, 
chustki wełniane, białe włóczkowe , hara- 
sowe woalki gazowe krepowe, krawatki, 
bue ki balowe i t. d. Koronki 
wszelkiego rodzaju i firanki; ał 
farbowania, oraz fryzowania ; 
rukowania i rysowania według 
zorów ; falbany do pliso- 
ku. — Zamówien'a z pro 
aknajkrótszym czasie. 


najświeższych w 
wania, bez połys 
wincyi RODY, wj 


Handel M. Zamościka w Krakowie 


rozsyła opłatnie do każdej stacyi kąpielo: 
wej na zamówienia  listowne HERBATĘ 
rosyjską, BULION wyśmienity: sławueki, 
CUKIER w kostkę, KAWĘ paloną, RUM 
Jamaica, COGNAC frańcuski, 
po cenach zniżonych. 


W tandiu bławatnym Anton. Czernego 


W KRAKOWIE ; 
e dla praktykanta. Stara- 
nien mieć około lat 15, dobre: 


świadectwa szkoln e wychowanie. 
dd ; 


| Bgezoya Japońska 
niezawodny środek na migrenę. 
s marowanie tą Opn GYA obu skroni. 
Sli czoła usuwa się najgwa: l 
kład tego środka w KRAKOWIE. 
hcem* F. Sobierajskiego. 


towniejszy ból- 


| w aptece „pod PE 


F | ! ` i wy 
Subjekt handlowy: 
zoa kilka lat. w większych haadlach .ko- 
, galanteryjnych i winnych, gdzie kores- ; 
lską 1 niemiecką się zajmował, co od- 
owiedniemi świadectwami udowodnić mtż6, 
powoda familijnych wypadków zmuszony był za: = 
wem roluiczem, życzy // 
rutyny óbj:;ć posado . 
ferty uprasza, p dlit. 
Zator w Galicyi. (1802 2-2) 


Tord Boyaut. 


nięzczący:: myszy, kre- <<; 
„ty, szczury. dd. „Uzna- - 
„ie. honor. na Wyst. 

a Pow. W Paryżu pp. 

t Głuerard ot C-ie, rue 


< 


z 

jąć się prze. 4 lata gsp: darst 
sob e w celu nabycia dawnej 
wolontaryusza.. — £ 
WW. 5h. poste rest. 


zyńskiego i Radyka,— 


f PRAWDZIWE. . 
Pigułki Morisona 
. Pa ARTHAUD MOULIN. 

Najlepsze ze środków czyszczących I prze- 
.czyszczających krew we wszelkich słabo” 
iach złego przymiotu, nadto: w zołzach, 
Hszajach, wyrzutach skórnych i zepsueta 
|. Skład główny w. PARYŻU u p. Arthaud; Mouw- : 
(lm aptekarza, 30, ulica Louis 1 
{w KRAKOWIE w aptece p. Tra 
a | pod Korona“ w Rynku 

ACH w aptece p. Goli 


owskiego; — we LWO- = 
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego.  (1143-22-) . 


4 || 77 25] 77 75] 4%, Donau Dampissh. 
« |404 50J105 A 
sg 25| 98 7 


Stanisławowskie — - 
a Tryesteńskie 


PIE M E E O E S E AE. A 
> 


Windischgrätza . . . 


Troperyały rosyjskie . . 
Fatty aT angielskie , 
O] Listy tureckie złote . 
Srobro za 100 złr. . 
Kupony srebrne za 160 $ 
Marki niemieckie za 100 marek 
„Ruble papierowy zą 100 


a M E o 


Kwów 19 lipca. - 


-| Akcye Banku hip. gal. 200.złr, 
Bo, Listy zast, Tow. kred. ziem. . . 
LJ 


5 Banku hipot, gal. . 


....«. 


/ n p » 
Obligi indem. gal, 
, pożyczki krajowej 
Rubel rosyjski papierowy . . . 
Srebro anstryackie =: . F 
Kupony w. srebrze 


WYmrsznwm 18 lipca. 


yczki prem. ros. 1 
ŻA) 


dpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


